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Spotkania
przedwyborcze 

dobiegają końca
Przedwyborcze spotkania 

ludności z kandydatami na 
posłów do Sejmu i radnych 
WRN dobiegają końca. W wo­
jewództwach: kaliskim, koniń 
skim, pilskim spotkania zakon 
czyły się 16 marca.

W woj. poznańskim odbyło 
się wczoraj kilka spotkań. W 
Szamotułach wzięli w nich 
udział: Franciszek Nowak, Mie 
czyslaw Solecki i Walenty Ko 
łodziejczyk, który spotkał się 
również z mieszkańcami 
Pniew. W Luboniu z załoga 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Ziemniacza­
nego rozmawiał Edward Sie­
radzki. W Zakładach Przemy 
słu Metalowego „Pomet” w 
spotkaniu z załoga uczestni­
czył m. in. Roman Góral i 
Bogdan Waligórski. W „Romę 
cie” przebywali: Adam Łopat 
ka i Jerzy Ozdowski. Pracow­
nicy ZNTK gościli Józefa 
Drzewieckiego, a „Polfy” — 
Krystynę Franiak. Dzisiaj w 
woj. poznańskim kończą się 
spotkania przedwyborcze.

Wczoraj w Rawiczu odbyło 
się spotkanie kandydatów na 
posłów Ziemi Leszczyńskiej z 
sołtysami. W rozmowach po­
selskich uczestniczyli: Zdzi­
sław Tomal, Stanisław Kule­
sza, Jadwiga Becelewska, Je­
rzy Kaźmierczak, Józef' Bare- 
ła. Zbigniew Forecki i Józef 
Poniecki, Było to ostatnie ze­
branie przedwyborcze w okrę 
gu leszczvńskim. (ik)

Światowe echa
jednostronnej decyzji Egiptu

Decyzja Egiptu o jednostronnym wypowiedzeniu układu 
przyjaźni i współpracy z ZSRR, podpisanego w maju 1971 
r., odbiła się szerokim echem na święcie. Mało krajów — 
Pisze kairski korespondent Agencji France Presse — uczy­
niło dla innego państwa tyle, co Związek Radziecki dla 
Egiptu.
W ciągu 10 lat ZSRR 4-krot- 

nie ocalił Egipt, co jest wyda­
rzeniem dość rzadkim w histo 
rii narodów. Dzięki ZSRR — 
Pisze dalej AFP — zbudowano

Kto będzie następcą 
Harolda Wilsona?

Frakcja parlamentarna Par. 
tli Pracy powzięła we wtorek 
decyzję przeprowadzenia mię­
dzy najbliższym poniedział­
kiem a czwartkiem wyborów 
nowego przywódcy partii, któ 
ry automatycznie obejmie sta 
nowisko premiera. Rezultaty 
tych wyborów powinny zostać 
ogłoszone 25 marca w godz’- 
nach popołudniowych. Nowy 
przywódca zostanie wyłoniony 
na drodze tajnego glosowania 
317 członków parlamentu z 
ramienia Partii Pracy.

Ogłaszanie kandydatów u- 
pływą 22 marca (poniedziałek) 
o godz. 12.00 czasu lokalnego. 
Zwycięski kandydat musiałby 
uzyskać bezwzględną więk­
szość głosów, w przeciwnym 
raziie odbędzie się druga tura 
głosowania, której rezultaty zo 
staną ogłoszone 30 marca. W 
razie potrzeby może być zor­
ganizowana również trzecia tu 
ra wyborów nowego przywód­
cy partii pracy. W takim wy­
padku ostateczny rezultat był 
by znany’ dopiero 5 kwietnia 
»r. Wśród faworytów wymie- 
n‘a się obecnego ministra 
spraw zagranicznych Jamesa 
Lallaghana na dalszych miej­
scach kanclerza skarbu Deni-

Healey’a i ministra spraw 
Wewnętrznych Rov'a Jenkin- 
sa- (PAP)

Poznań, czwartek 18 marca 1976 Cena 50 gr 
0 Wyd. AB

Po wytycznych Biura Politycznego KC PZPR

Dalsza poprawa warunków pracy
Dokonana w końcu ubiegłego roku przez związki zawo­

dowe i ogniwa administracji państwowej analiza stopnia re­
alizacji wytycznych Biura Politycznego KC PZPR, Prezy­
dium Rządu i Prezydium CRZZ w sprawie warunków pracy 
oraz zakładowej działalności socjalno-bytowej wykazała, że 
w większości przedsiębiorstw skutecznie wprowadzana jest 
w życie zasada pełnej integracji spraw produkcji i bezpie­
czeństwa pracy.
Z szacunkowych ocen wy ni 

ka m. in., że w ostatnich 2-3 
latach 250 000 pracowników 
przemysłu lekkiego, 120 000 
spółdzielczości pracy, 117 000 
pracowników przemysłu spo­
żywczego i około 46 000 leś­
nictwa i przemysłu drzewne­
go poprawiło swe warunki 
pracy. Było to możliwe dzię­
ki modernizacji starych za­
kładów oraz budowie nowych 
obiektów, wyposażonych w no 
woczesne urządzenia i bezpie 
czne technologie produkcji.

Mimo ogólnej poprawy wa­
runków pracy i bezpieczeństwa 
ludzi w procesie produkcyj­
nym — związkowi inspekto­
rzy pracy zmuszeni byli wy­
dać w ubr. ponad 120 000 za­
rządzeń powizytacyjnych, w 
których nakazywano likwida 
cję zaniedbań w dziedzinie 
bhp; wstrzymano czasowo pro 
dukcję w niektórych małych 
zakładach pracy i w oddzia­
łach produkcyjnych.

W ostatnim okresie odnoto­
wano także pewną poprawę 
w zakresie ochrony zdrowia 
zatrudnionych. Przemysłowa 
służba zdrowia systematycz­
nie pogłębia swe rozeznanie o 

tamę asuańską i jeśli istnieje 
w Egipcie zalążek przemysłu 
ciężkiego, to również dzięki 
ZSRR.

Powzięta na wniosek prezy­
denta Sadata decyzja Egiptu 
spotkała się jednocześnie z 
wielkim zadowoleniem w tych 
kołach Waszyngtonu i Tel- 
Awiwu, których głównym ce­
lem jest podważenie jedności 
świata arabskiego i przyjaźni 
radziecko-arabskiej. Dziennik 
„New York Times” w artyku­
le redakcyjnym pisze, że jest 
to dobra nowina dla Izraela. 
„Washington Post” wyraża na 
dzieję. że po tej decyzji zimniej 
szą się perspektywy’ Uczestnic­
twa Egiptu w nowej wojnie
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Posiedzenie SALT
W środę w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA na radziecko-amerykań- 
skich rokowaniach w sprawie o- 
graniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych.

Medal dla M. Susłowa
Członek Biura Politycznego, se­

kretarz KC KPZR M. Sustow o- 
trzymał we środę z rąk przewod­
niczącego Akademii Nauk ZSRR, 
Anatolija Aleksandrowa złoty me 
dal im. Karola Marksa przyznany 
mu za wybitny wkład do opraco­
wania aktualnych problemów te­
orii marks'izmu-lenin;zmu. M. Su- 
slow jest autorem licznych prac z 

stanie zdrowia robotniczych za 
łóg, co pozwala w efekcie na 
skuteczne stosowanie zabie­
gów profilaktycznych. Dzięki 
tworzeniu stanowisk i oddzia 
łów pracy chronionej zwięk­
szają się również możliwości 
stosowania rehabilitacji zawo 
dowej. W toku kontroli stwier 
dzono, że lepiej niż dotych­
czas wykorzystuje się do ce­
lów leczniczych i profilaktycz 
nych bazę uzdrowiskową.

Około 6,4 mld zł przezna­
czyły w ub. roku zakłady pra 
cy na finansowanie wypoczyn 
ku załóg. Blisko 4 min osób 
skorzystało z wczasów pra­
cowniczych. Są to liczby mó­
wiące same za siebie. Warto 
podkreślić, że przy kierowa­
niu pracowników i ich rodzin 
na wczasy dawano zwykle pier 
wszeństwo rodzinom wielo­
dzietnym, matkom z dziećmi 
oraz pracownikom wykonują­
cym prace uciążliwe lub szko 
dliwe dla zdrowia. Zakłady 
pracy starały się również le­
piej organizować warunki re­
kreacji i wypoczynku w świę­
ta i dni wolne od pracy.

W 1975 r. zakłady pracy po 
siadały około 4600 stołówek 
pracowniczych oraz 4200 bufę 
tów, w których znajdowało się 
blisko 400 000 miejsc kon­
sumpcyjnych. Oznacza to 21- 
procentowy wzrost w stosun­
ku do roku poprzedniego. Za­
kładowe placówki żywienia 
zbiorowego wydały w ubr. 439 
min posiłków. Szybki rozwój 
żywienia przyzakładowego 
nie odpowiada jednak jeszcze 
wzrastającym potrzebom w 
tym zakresie. Obecny stan po­
zwala objąć akcją zbiorowe­
go żywienia tylko około 15 
procent ogółu zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej.

Mimo wielu starań nie zlik­
widowano w ub. roku innej 
dokuczliwej bolączki, jaką są

Od 15 do 20 kwietnia

Wiosenne ferie 
szkolne

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania tego­
roczne wiosenne ferie szkolne 
trwać będą 6 dni, w okresie 
od 15 do 20 kwietnia właczn'le.

PAP

tego zakresu. Złoty medal im. Ka 
rola Marksa jest najwyższym od­
znaczeniem radzieckiej Akade­
mii Nauk w dziedzinie dyscyplin 
społecznych.

Seminarium UNESCO
W gmachu ośrodka kulturalne­

go Hanasaari w Helsinkach rozpo 
częło się we środę seminarium zor 
ganizowane przez UNESCO. W o- 
bradach poświęconych problemom 
rozwoju kultury uczestniczą nau­
kowcy i działacze z 11 krajów, m. 
in. z Anglii, Belgii, Czechosłowa­
cji, Francji, Jugosławii, Polski, 
USA i Węgier. Wymienią oni do­
świadczenia z zakresu planowania 
rozwoju kultury oraz omówią moż 
liwości kontaktów kulturalnych.

Propozycja FPK
W środowym wydaniu organu 

FPK „LZHumanite” ukazał się ko 
munikat biura prasowego partii, 
stwierdzający, iż po zakończeniu 
wyborów kantonalnych Francuska 

dla ludzi pracy trudności z 
dojazdem do fabryk i zakła­
dów. Problem ten rozwiązać 
można tylko poprzez uspraw­
nienie komunikacji, przy jed­
noczesnym zwiększeniu taboru 
samochodowego i kolejowego.

Problemy związane z dalszą 
poprawą warunków pracy o- 
raz zakładowej działalności 
socjalno-bytowej są w cen­
trum zainteresowania CRZZ.

Narada w KC KPZR

Propagowanie 
materiałów
XXV Zjazdu

W Komitecie Centralnym 
KPZR odbyła się narada kie­
rowniczej kadry prasy, telewi 
zji ś radia, a także agencji ora 
sowych, na której omówiono 
zagadnienia związane ze stu­
diowaniem i propagowaniem 
materiałów XXV Zjazdu par­
tii. Przemawiał sekretarz KC 
Michaił Zimianin. Podkreśla­
no, że zgodnie z zadaniami po­
stawionymi w referacie Leo­
nida Breżniewa na zjeździe ra 
dzieckie środki masowego 
przekazu i propagandy będą 
szerzej nropagować teorię nau 
kowego komunizmu oraz doś­
wiadczenia KPZR. (PAP)

Na giełdach w Poznaniu

Spółdzielczość rzemieślnicza i spożywców
oferuje wyroby za 1,7 miliarda złotych

Zawarte na ogólnokrajowych giełdach wiosennych w 
Poznaniu umowy określą zaopatrzenie sklepów w II pół­
roczu. Handlowcy dokładają starań, by zapewnić dostawy 
większe, jakościowo lepszych towarów. W Poznaniu konty­
nuowane są roboccze spotkania na giełdach.
217 spółdzielni rzemieślni­

czych prezentuje 10 800 wyro­
bów o łącznej wartości 876 
milionów zł. Dominują arty­
kuły: metalowe, gospodarstwa 
domowego, elektrotechniczne, 
chemiczne, szkolne i, biurowe 
oraz galanteria kaletnicza, kon 
fekcja dziecięca, zabawki i 
tworzywa sztuczne. W ofercie 
na II półrocze znajduje się 98 
wyrobów zmodernizowanych 
m. in. lampy stojące i wiszą­
ce, złocone komplety do likie­
ru. niektóre wzory biżuterii.

Na zorganizowanych niedaw 
no giełdach wojewódzk’ch 
spółdzielczość rzemieślnicza

Partia Komunistyczna zapropono­
wała Partii Socjalistycznej i Ru­
chowi Lewicowych Radykałów za 
warcie porozumienia o współpra­
cy. Przewiduje ono połączenie sił 
w departamentach, w których 
większość zdobyła lewica w celu 
zapewnienia sobie wyboru prze­
wodniczących rad generalnych 
tych departamentów — lokalnych 
organów władzy.

Aresztowania w Libii
Libijska Agencja Informacyjna 

Arna podała, że we wtorek wła­
dze libijskie zaaresztowały 15 woj 
skowych egipskich pod zarzutem 
szpiegostwa i sabotażu prowadzo­
nych na szkodę państwa libijskie 
go. Jak informuje w środowym 
numerze kairski dziennik „al- 
Ahram” we wtorek z Libii zosta­
ło wydalonych dalszych 41M K- 
gipcjan.

Zapowiedź procesu Sampsona
W Nikozji poinformowano, że w 

najbliższy poniedziałek rozpocznie

Wyborcza dyskusja

Sięgnijmy do rezerw złożonych
Na spotkaniu aktywu społeczno-gospodarczego Koła z 

kandydującymi na posłów i radnych WRN, przybyli: I se­
kretarz KW PZPR w Koninie — Tadeusz Grabski i Ma­

ria Pacer, Edmund Janowski, Zygmunt Lewandowski, Czesław 
Miałkowski, Krzysztof Furmański i Józef Maciejewski.

Prowadzący spotkanie I sekretarz KM PZPR w Kole, Ed­
mund Janowski witając zebranych, scharakteryzował krótko 
intensywny rozwój społeczno-gospodarczy regionu koniń­
skiego. Zabierający następnie głos naczelnik miasta. Euge­
niusz Sanigórski przedstąwił węzłowe problemy rozwoju Ko­
ła w roku bieżącym i w rozpoczętej pięciolatce.

Liczące 15 000 mieszkańców Koło jest miastem wyjątko­
wo dynamlcżnie rozwijającego się przemysłu. W ubiegłych 
pięciu latach powstały tu zakłady o znaczeniu ogólnokrajo­
wym. Są to jedne z najnowocześniejszych w Europie Zakła­
dy Mięsne, proszkownia mleka i wytwórnia „Mlekomiksu" — 
paszy bardzo potrzebnej dla rozwijającej się hodowli. Zakoń­
czono również drugi etap rozbudowy „Korundu”, trwa kolej­
ny etap dalszej jego rozbudowy. W tym roku uruchomiona 
zostanie dwustopniowa oczyszczalnia ścieków — bardzo w 
tym przemysłowym mieście potrzebna.

— Właśnie rozwój przemysłu spowodował konieczność przy- 
Dakończenie na str. 4

Na ulicach Poznania

Trwają Intensywne przygotowania do ważnego w życiu kra­
ju wydarzenia jakim będą wybory do Sejmu I wojewódzkich 
rad narodowych. Większość lokali wyborczych jest już goto­
wa i w niedzielę punktualnie o godz. 6 rano rozpoczną one 
pracę. Na ulicach Poznania pojawiło się sporo dekoracji 
związanych z wyborami, np. przy ul. Głogowskiej (na zdjęciu).

Fot. — H. Kamza

podpisała z handlem umowy, 
które opiewają na kwotę 600 
milionów zł.

„Społem” Związek Spółdzie1 
ni Spożywców jest reprezento 
wany na giełdach wiosennych 
przez 9 zakładów. Łączna ich 
oferta w zakresie wyrobów 
cukierniczych, spożywczych (m. 
i.n. makarony, musztarda, ma­
jonez, sosy), koncentratów 
ciast w proszku i artykułów 
chemii gospodarczej wynos’ 
820 milionów zł.

Wśród handlowców „Spo­
łem” ZSS prowadzi badania 
sondażowe, zbiera opinie o po 
szczególnych artykułach. Przy

się tam proces N. Sampsona. os­
karżonego o współudział w nie­
udanej próbie przewrotu na Cyprze 
z 15 lipca 1974 r. Zamachowcy wy 
sunęli wówczas Sampsona na sta­
nowisko prezydenta republiki. W 
myśl prawa cypryjskiego grozi 
mu kara 15 lat więzienia.

Angola przyjmie uchodźców
Przebywający w Lizbonie w 

związku z otwarciem ambasady 
LRA, wiceminister spraw zagrani 
cznych Angoli, P. Jorge, oświad­
czył, że większość spośród 400 000 
białych mieszkańców Angoli, któ 
rzy w okresie walk opuścili kraj, 
będzie mogła powrócić na ziemię 
angolską. Wypowiedź ta złożona 
została w wywiadzie dla telewi­
zji portugalskiej. 

gotowane zostały m. i<n. an­
kiety dotyczące nowej propc- 
zycji asortymentowej — pie­
rożków „Tortellini” w sosach 
o różnych smakach. Według 
wstępnego rozeznania zyskały 
one przychylną ocenę, (pik)

G. Ford i J. Carter
zwyciężyli w Illinois
Kolejne prawybory w sta­

nie Illinois przyniosły 16 bm. 
.zdecydowane zwycięstwo Ge- 
raldowi Fordowi w Partii Re­
publikańskiej i Jimy Cartero­
wi w Partii Demokratycznej.

Za Fordem opowiedziało się 
59‘proc, głosujących, a za Ro­
naldem Reaganem 40 proc. 
Jest to piąte z kolei zwycię­
stwo prezydenta w prawybo­
rach 1 zdaniem wielu obser­
watorów politycznych, kładzie 
ono kres nadziejom Reagana 
na uzyskanie nominacji pre­
zydenckiej. (PAP)

Stal Mielec 
wyeliminowana
W rewanżowym ćwierćfina­

łowym spotkaniu o Puchar 
UEFA, Stal Mielec uległa na 
swoim boisku drużynie Ham­
burger Sport Verein 0:1 (0:1). 
Bramkę zdobył w 17 min. Pe­
ter Nogly. Sędziował Walter 
Hungerbuehler (Szwajcaria). 
Widzów ponad 30 tys.

Ostatni przedstawiciel pol­
skiego piłkarstwa w europej­
skich meczach pucharowych 
—■ Stal Mielec — nie zdołał u 
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Min. E. M. Antunes W poszukiwaniu rezerw Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

o pobycie w Polsce
We wtorek powrócił do Liz­

bony i wizyty w Polsce por­
tugalski minister spraw zagra 
nicznych Ernesto Melo Antu- 
nes. W wywiadzie dla telewi, 
zjii i radia portugalskiego Me­
lo Antunes z zadowoleniem o- 
cenił przebieg wizyty i wyra­
ził głębokie uznanie dla „na­
cechowanego duchem przyjaź. 
ni i zrozumienia dla naszych 
problemów” stanowiska Pol­
ski wobec nowej demokracji 
portugalskiej.

Melo Antunes, podkreślając, 
iż rozwój stosunków politycz­
nych między obu krajami wy­
znaczały w ciągu minionych 
miesięcy dwa ważne wydarze­
nia — wizyta Edwarda Gier­
ka w Lizbonie i Francisco da 
Cos ty Gomesa w Warszawie 
— oświadczył, że jego podróż 
do Polski nastąpiła w ramach 
„normalnego i wyważonego 
rozwijania tych stosunków na 
płaszczyźnie politycznej” 
Stwierdził również, iż „dialog 
polityczny między Portugahą 
i Polską przebiega w atmosfe 
rze dobrego wzajemnego zro­
zumienia”. (PAP)

„Neues Deutschland 
o oszczerczej kampanii w RFN

„Neues Deutschland” x 17 hm. eamieszera komentart na temat 
kampanii oszczerstw, jaką rozniecają ostatnio przeciwko NRD środ­
ki masowego przekazu RFN. Dziennik stawia pytanie, czy Republi­
ka Federalna Niemiec chce rzeczywiście przejść do polityki konfron 
tacji z NRD,

Organ KC SED uważa, że odmo 
wa akredytacji na Targach 
Lipskich trzech dziennikarzy z 
zachodnioniemieckich radiostacji 
„Deutschlandfunk” i „Deutsche 
Welle” jest błahym pretekstem 
dla tej całej kampanii, wymierz© 
nej przeciwko NRD.

Dziennik podkreśla, że decyzja 
odnośnie tego, którym zagranicz­
nym dziennikarzom zezwala się 
na wjazd na terytorium NRD na­
leży do wyłącznych kompetencji 
władz tego kraju, podobnie jak 
RFN decyduje o tym, kto ma pra 
wo przyjeżdżać do Republiki Fe­
deralnej. „Neues Deutschland” 
uważa, że organizatorom kampanii 
przeciwko NRD nie chodzi o obiek 
tywne informowanie o Targach

Z Leszczyńskiego

Odznaczenia państwowe 
dla wzorowych rolników

Wczoraj w Rawiczu odby­
ła się pierwsza w wojewódz­
twie leszczyńskim narada soł 
tysów wszystkich 575 wsi so­
łeckich. Uczestniczył w niej 
wicepremier Zdzisław Tomal 
oraz gospodarze wojewódz­
twa: I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Kulesza, wojewoda 
leszczyński Eugeniusz Pacia, 
wicewojewodowie — Ewa Sza 
łańska i Bronisław Szczygieł.

W trakcie narady, która po 
święcona była najważniej­
szym zadaniom stojącym przed 
rolnictwem Leszczyńskiego, 
wicepremier Zdzisław Tomal 
wręczył wyróżniającym się 
sołtysom odznaczenia państwo 
we. Rada Państwa w uznanid 
zasług dla rozwoju samorząd­
ności wiejskiej i za wzorowe 
wypełnianie obowiązków so­
leckich nadała Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski: Janowi Antczakowi, 
Ignacemu Dopierale, Edwardo 
wi Giezkowi, Stanisławowi 
Marciniakowi oraz Janowi 
Wilczkowiakowi. 7 innych soł 
tysów odznaczono Złotymi lub 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. 
Urząd Wojewódzki w Lesznie 
wyróżnił 18 sołtysów dyploma 
mi honorowymi za rzetelne i 
długoletnie sprawowanie funk 
cji sołeckich, (tt)

IogooX
MKejscaml głównie n« południu 

•łabę opady śniegu. Temperatura 
nitihimatoa od minue 12 »t, na 
północy do minus 4 »t. w centrum 
i minus 1 St. na oołudniu. W 
drień temp, bez większych amian. 

■«■■■■■■■■■?■■■■■■■■
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak.
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Dyscyplina -
W Kombinacie Budownictwa Miejskiego Warszawa Północ 

nie przepracowano w ub. roku ponad 12 000 roboczodniówek 
wskutek nieusprawiedliwionej absencji. Równa się to pra­
wie 30 dużym mieszkaniom, które można byłoby dodatkowo 
oddać do użytku gdyby na budowach panowała wzorowa dy­
scyplina .Dodajmy, że w pierwszych miesiącach br. nie za­
obserwowane jeszcze w tej dziedzinie pożądanej poprawy.
W zakładach radiowych 

„Dlora” w Dzierżoniowie (za­
łoga liczy 4600 pracowników) 
jednego marcowego dnia nie 
stawiło się do pracy 359 osób. 
Spora ich część nie przedło­
żyła żadnego usprawiedliwie­
nia. Z danych kierownictwa 
fabryki wynika, że brak tylko 
30 bezpośrednio produkcyj­
nych robotników w cia$?u jed­
nej zmiany — opóźni do­
stawy 41 odbiorników. W filii 
„Diory” — w Wałbrzychu, na 
ogólną liczbę 321 zatrudnio­
nych, nie było w pracy tegoż 
dnia 96 osób. Oznacza to nie­
dobór 65 poszukiwanych na 
rynku radioaparatów samocho 
d owych.

Spośród przeszło 2-tysięcz- 
nej załogi zakładów przemy­
słu odzieżowego „Elno” w 
Świdnicy, nie stawiło się jed­
nego dnia do pracy — z róż­

Lipskich, gdyż otwarty charakter 
tych targów jest powszechnie zna 
ny. Dziennik przypomina w związ 
ku z tym, że przy centrum praso­
wym targów akredytowano 284 
dziennikarzy z krajów kapitali­
stycznych, w tym 152 z RFN i 20 
z Berlina Zachodniego.

Charakteryzując wymienione wy 
żej dwie rozgłośnie zachodnionie- 
mieckie dziennik pisze: „Dopraw­
dy, obydwie radiostacje nie są naj 
lepszymi obrońcami ducha ukła­
du o podstawach stosunków mię 
dzy NRD a RFN i aktu końcowe 
go z Helsinek. Przy bliższym 
przyjrzeniu się ich audycjom 
trudno jest uwierzyć, że należą 
one do ozdoby Republiki Federal 
nej Niemiec. Codziennie stawiają 
one przed sobą od nowa zadania 
atakowania pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennym u- 
stroju społecznym i zepchnięcia 
świata ponownie w najzimniejszy 
okres zimnej wojny”.

Dziennik stwierdza, że „spekta­
kularny odjazd” z Lipska znanych 
polityków Friederichsa i Kiepa 
miał najwyraźniej dostarczyć po­
żywki krążącym pogłoskom o 
zmianie kursu polityki Bonn. 
„Neues Deutschland” podkreśla, 
że trudno jest uwierzyć, by Re­
publika Federalna, wbrew wszel­
kiemu rozsądkowi, mogła zdecydo 
wać się na politykę przeciwną od 
prężeniu, w sytuacji gdy ten kie­
runek polityczny umacnia się. 
„Byłoby, to przedsięwzięcie nie­
bezpieczne, jeśli nie powiedzieć 
samobójcze” — stwierdza dzien­
nik. (PAP)

Zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych 

20 i 21 marca br.
Dziennik Urzędowy „Monitor 

Polski’” nr 9 z dnia 13 marca br. 
przynosi uchwałę nr 48 Rady Mi­
nistrów w sprawie zakazu sprze­
daży napojów alkoholowych w 
dniach 20 i 21 marca br. W myśl 
uchwały zabrania sie sprzedaży i 
podawania napojów’ alkoholowych 
o zawartości powyżej 4.5 proc, al­
koholu oraz piwa jasnego we 
wszystkich punktach sprzedaży 
detalicznej w tych dniach. W za­
kładach gastronomicznych zakaz 
ten obowiązuje od godziny 18 dnia 
20 marca do godz. 24.00 dnia 21 
marca br. Wykonanie uchwały 
wchodzącej w życie z dniem ogło 
szenia porucza się ministrowi han 
dlu wewnętrznego i usług oraz te 
renowym organom administracji 
państwowej stopnia wojewódzkie­
go. (PAP)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE:

2. 4. 22. 29. 34 
Końcówka band. 927322

II LOSOWANIE:
4. 5. 17. 26. 27 

Końcówka band. 947285
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Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
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nr 35029. H-1

sprawą numer jeden

nych przyczyn (albo bez ich 
podania) 100 pracowników. A 
8-godzinna wydajność takiego 
100-osobowego zespołu wyno­
si ok. tysiąca par spodni, cie­
szących się powodzeniem u 
młodzieży.

W Tarnowskiej Fabryce Sil 
ników Elektrycznych „Tamel” 
zabrakło na pierwszej zmianie 
13 proc, załogi. Ponadto 160 
pracowników spóźniło się o 5 
i więcej minut, co razem dało 
13 straconych godzin—

Pomijamy tu powody absen 
cji czy niepunktualnego zja­
wiania się w pracy. Na pewno 
w grę wchodziły sprawy ro­
dzinne, ważne a nagłe próbie 
my prywatne, opóźnienia po­
ciągów bądź autobusów, dowo 
żących ludzi z odległych nie­
raz miejscowości. Z pewno­
ścią też bywają dni „lepsze” 
o mniejszej nieobecności. A 
jednak przytoczone liczby nie 
pokoją. Świadczą o tym, że w 
dalszym ciągu nie wszędzie 
dokłada się odpowiednich wy­
siłków do ograniczenia lub 
zlikwidowania zjawiska nieu­
sprawiedliwionej nieobecności, 
spóźnień itp. a przynosi ono 
duże szkody społeczne.

Gwoli obiektywizmu, trzeba 
podkreślić, że w ciągu ostatnie 
go reku nastąpiła nod tym 
względem pewna poprawa. 
Dane statystyczne mówią no., 
że udział godzin nieprzepraco 
wanych (w ogólnęi liczbie- go­
dzin pracy) obniżył się w sty­
czniu br. w porównaniu ze stv 
czniem 1975 roku z 10,8 proc, 
do 8,6 proc., a godzin nadlicz­
bowych (na 1 robotnika) — z 
4,5 do 3,8. Mimo to obecny 
stan nie może zadowalać.

Światowe echa
Dokończenie ze str. 1 

przeciwko Izraelowi, gdyby do 
niej doszło.

Londyński „Guardian” pisze, 
że krok Egiptu jest kulmina­
cją nurtu, jaki rozwijał się w 
polityce tego kraju od prze­
szło 3 lat.

W samym Egipcie nowe anty 
radzieckie posunięcie prezyden 
ta Sadata spotkało się z popar 
ciem ze strony tych kół burżu 
azji, które kładą nacisk na za­
inicjowaną przez nie politykę 
„otwartych drzwi” mającą na 
celu przyciągnięcie do Egiptu 
zachodniego kapitału. Jednak­
że powszechnie biorąc, w kra­
jach arabskich decyzja Egiptu 
została przyjęta z nieukrywa­
nym zaniepokojeniem. Prasa 
syryjska ocenia posunięcie pre 
zydenta Sadata jako nieostrożne 
i zgubne nie tylko dla narodo­
wych interesów Egiptu, ale i 
dla jedności arabskiej. Wiele 
dzienników arabskich przypo­
mina, że Związek Radziecki 
czynił i czyni wszystko, aby 
umocnić jedność arabską w 
walce przeciwko agresji. Dzień 
nik jordański „ad-Dustur” pod 
kreślą, że Związek Radziecki 
stał w ostatnich latach po stro 
nie Egiptu i innych krajów 
arabskich, udzielając im popar 
cia także w rozwiązaniu spra­
wy palestyńskiej — podstawo­
wego problemu tego rejonu.

Również prasa krajów socja 
listycznych zamieszcza komen 
tarze dotyczące decyzji Egiptu. 
Praskie „Rude Pravo” pisze, że 
historia wykazała, iż sukcesy 
walki narodu arabskiego z im 
perialistyczną agresją, o poli­
tyczną. gospodarczą i narodo­
wą niezależność, związane są z 
rozwojem stosunków przyjaźni 
i współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi Próby zerwa­
nia tych więzów są tylko na 
rękę światowej i egipskiej re­
akcji i sprzeczne z interesami 
krajów arabskich. (PAP)

Umocnienie dyscypliny ]est 
najprostszą, a zarazem jedną 
z najważniejszych rezerw, 
możliwych i koniecznych do 
wykorzystania zaraz w każ­
dym zakładzie. (PAP)

K. Zimerman 
na zagranicznych 

estradach
Zwycięstwo na IX Konkur­

sie Chopinowskim w Warsza 
wie zapewniło Krystianowi 
Zimermanowi zaproszenia na 
koncerty w wielu krajach. Z 
uwagi jednak na studia w ka­
towickiej PWSM, pianista 
przyjmuje tylko niektóre spo­
śród wielu propozycji.

Szczególnie pracowicie za­
powiada się dla naszego lau­
reata najbliższy miesiąc. 3 
kwietnia Krystian Zimerman 
grać będzie w Rzymie z towa 
rzyszeniem orkiestry RAI (ra 
dia i telewizji włoskiej) kon­
cert e-moll Chopina. Na ostat 
nie dni miesiąca przewidzia­
ny jest recital chopinowski 
młodego wirtuoza w Amster­
damie oraz występ w Palais 
des Beaux Arts w Brukseli z 
belgijską orkiestrą narodową 
pod dyrekcją Andrzeja Mar­
kowskiego. W programie kon­
cert e-moll Chopina. (PAP)

H. Kissinger o polityce zagranicznej

Dobre stosunki ZSRR—USA 
leżą w interesie całego świata

Sekretarz stanu Henry Kissin 
ger wystąpił 16bm. na posiedzę 
niu Senackiej Komisji Spraw 
Zagranicznych z obszernym 
expose przedstawiającym za­
sady i cele amerykańskiej po 
lityki zagranicznej.

Kissinger zaapelował o jed­
ność w polityce zagranicznej i 
o zakończenie wszelkich spo­
rów między administracją i 
Kongresem na temat tej poli­
tyki.

Kissinger stwierdził, że „nie 
ma możliwości powstrzyma­
nia wzrostu potęgi gospodar­
czej i militarnej Związku Ra 
dzieckiego”. I w związku z

Eksmisja RWE i „Liberty"?

Waszyngton wywiera 
presję na Hiszpanię

23 bm. upływa termin waż_ 
ncści 5-letniej umowy o dzier 
żawie przez amerykańskie ra­
diostacje .,Wolna Europa” i 
„Liberty” nadajników radio­
wych, znajdujących się w 
PaLs, w pobliżu Barcelony. W 
związku z tym od kilku dni 
na łamach ^rasy amerykań­
skiej i hiszpańskiej sporo miej 
sca zajmują artykuły dotyczą 
ce możliwości przedłużenia tej 
umewy.

Hiszpania, pragnąc położyć 
kres działalności na jej tere­
nie radiostacji! finansowanych 
i kontrolowanych przez CIA. 
nie zamierza — o czym rząd 
premiera Ariasa poinformował 
Waszyngton — przedłużyć kon 
traktu dzierżawnego.

W Madrycie oczekiwany 
jest wysoki ranką urzędnik a- 
merykański, który ma prowa 
dzić rozmowy w celu skłonie­
nia rządu hiszpańskiego do 
zmiany decyzji. Działalność Wa 
szyngtonu nie ogranicza się 
jednak tylko do negocjacji. 
Jak informuje prasa hiszpań­
ska, grupa senatorów amery- 
kańskiich zagroziła, że jeśli 
Hiszpania nie przedłuży umo­
wy dzierżawnej radiostacjom 
„Wolna Europa’’ i „Liberty”, 
będą onizgłosować przeciwk< 
hiszpańsko — amerykańskie­
mu układowi, podpisanemu w 
Madrycie w styczniu br.

Pomoc dla Mozambiku 
i potępienie Rodezji

Na wniosek rządu Mozambiku 16 bm. rozpoczęło się po. 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa poświęcone rozważeniu sy­
tuacji, jaka powstała na połud niu Afryki w związku z wpro­
wadzeniem przez Mozambik b! okady gospodarczej Rodezji 
i głoszeniem przez to państ wo stanu wojny z Rodezją.
Na forum Rady Bezpieczeń 

stwa ONZ wystąpił minister 
spraw zagranicznych Mozam­
biku, Joaquin Alberto Chissa. 
no, który zwrócił uwagę na 
groźbę wybuchu wojny party­
zanckiej na obszarach Afryki 
Południowej w związku z bez 
względnym tłumieniem przez 
reżim Smitha wszelkich prze­
jawów walki narodowowyzwo 
leńczej ludności afrykańskiej 
w Rodezji. Minister zwró­
cił się do Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ o pomoc w wy­
konaniu decyzji ONZ doty­
czących zarówno sankcji gos­
podarczych wobec Rodezji, 
jak i położenia kresu samo­
zwańczemu reżimowi białych 
osadników, opartemu na za­
sadach rasistowskich.

J. Cbissano oświadczył, rż 
reżim lana Smitha rozwinął 
przeciw*ko ludności Mozambi­
ku kampanię prowokacji, któ 
rej punktem kulminacyjnym 
były kolejne ataki na wioski 
Pafur i Mavus, znajdujące się 
na terytorium Mozambiku.

Nasilenie agresywnych ak­
cji rasistowskiego reżimu Smi 

tym, koniecznością jest dąże­
nie do powściągliwości w po­
lityce zagranicznej i kontrnuo 
wanie wysiłków, aby w dro­
dze rokowań doprowadzić do 
opartej na zdrowszych pod­
stawach i pewniejszej równo­
wagi strategicznej. Leży to 
bowiem w interesie wszyst­
kich stron i w interesie świa­
towego pokoju.

Sekretarz stanu wyraził 
przekonanie, że Stany Zjedno­
czone i ZSRR mogą dojść do 
porozumienia w sprawie ogra 
niczenia arsenałów nuklear­
nych. Problemy, które pczosta 
ły jeszcze do rozwiązania da­
dzą się roztrzygnąć na za­
sadach •wzajemności.

Kissiryer zwrócił uwarę na 
niebezpieczeństwo lokalnych 
konfliktów, które mogą prze­
kształcić się w ogólną kata­
strofę i w związku z tym nod- 
stawowym zadaniem polityki 
zagranicznej powinno być 
działanie na rzecz rozwiązywa 
nia tych konfliktów. Rozwój 
stosunków w dziedzinie dynio 
matycznej, gospodarczej, han­
dlowej, społecznej, kulturalnej 
i naukowej jest drogą, która 
powinna w sposób istotny 
przyczynić sie do umocnienia 
pokoju na świecie. (PAP)

A Podczas wjeżdżania na te­
ren Gminnej Spółdzielni w Kuś­
linie (w woj. poznańskim) za­
haczył o bramę ciągnik z przy­
czepą. Przyczepa uderzyła w sto­
jące w pobliżu Krystynę Ch. i Kry 
stynę L., które odniosły obrażenia 
i zostały przewiezione do szpita­
la w Nowym Tomyślu.

A Nieostrożna jazda, była wczo 
raj przyczyną wielu wypadków 
drogowych. M. in. w Kaiiśzu ude 
rzył w betonowy słup samochód 
„Trabant”, kierowany przez B. B. 
Ranny kierowca przewieziony zo 
stał do szpitala. Straty ocenia się 
na 10 000 zł.

Ą Podobnie zakończyła się w 
Ulanowie (w woj, poznańskim) nie 
ostrożna jazda Tadeusza K. Pro­
wadzona przez niego ciężarówka 
uderzyła w przydrożne drzewo.

A W Gizałkach w woj. kalis­
kim wjechał do przydrożnego ro­
wu samochód marki „Żuk". Jej 
kierowca Z. J. i pasażer R. W. 
przebywają w szpitalu w Plesze­
wie. (b) 

tha przeciwko Mozambików' 
— oświadczył mówca — oraz 
obowiązek wykonania uchwał 
ONZ i Organizacji Jedności Af 
rykańskiej, potwierdzających 
słuszność walki zbrojnej afty 
kańskich organizacji niepodle 
głcściowych w Rodezji i wzy­
wających wszystkie kraje do 
udzielenia pomocy narodowi 
Zimbabwe, wpłynęły na decy­
zję rządu Mozambiku w spra- 
wie udzielenia pcmocy naro. 
dowi Zimbabwe (Zimbabwe — 
afrykańska nazwa Rodezji).

Podkreślając znaczny sto­
pień zależności gospodarki Mo 
zambiku od Rodezji i RPA o- 
raz zwracając uwagę na kon­
sekwencje wynikające z wpro 
wadzenia blokady gospodar­
czej Rodezja, minister Chissa. 
n,o zwrócił się do Rady Bez­
pieczeństwa o międzynarodo­
wą pomoc (co najmniej 49 min 
dolarów rocznie), mogącą w 
pewnej mierze zrównoważyć 
straty, jakie poniesie Mozam­
bik wT związku z zamknięciem 
granic z Rodezją.

W pierwszym dniu debaty 
Rady Bezpieczeństwa ONZ de 
legacje Gujany, Japonii, 
Włoch, Beninu. Libii, Pakista­
nu, Panamy, Rumunii, Szwe­
cją Wielkiej Brytanii i Tan­
zanii przedłożyły projekt rezo 
lucjii, potępiającej prowckacyj 
ne i agresywne działania nie­
legalnego reżimu Rodezji prze 
ciwko Mozambikowi, wyrażają 
cej uznanie dla rządu Mozam­
biku za wprowadzenie sankcji 
ONZ przeciwko Rodezji i ape- 
lującej do wszystkich państw 
o udzielenie Mozambikowi po 
mocy gospodarczej. (PAP)

Chór Stuligrosza 
wyjeżdża do Włoch

Na podstawie przekazanych 
nam przez dyrekcję Polskiej 
Agencji Artystycznej „Pagart” 
w Warszawie informacji na. 
leży się spod>ziewać, że zapla­
nowana na okres od 13. X. — 
15. XI. 1976 trzecia w historii 
Chóru Chłopięcego i Męskie­
go Stefana Stuligrosza „wło­
ska” podróż koncertowa obej­
mie m. In. Mediolan, Wene­
cję, Rawennę, Perugię^ Turyn, 
Genuę, Rzym, Neapol i Paler­
mo. Chórowi Stuligrosza w po 
droży tej towarzyszyć będą 
dwa kwartety solistów-wokali 
stów oraz 50-osobowy zespół 
Symfonicznej Orkiestry Filhar 
monii Poznańskiej.

Wiadomo już, że z przedło­
żonych przez Stefana Stuligro 
sza na prośbę Dyrekcji Medii 
lańskiego Biura Koncertowego 
dwunastu programowych pro­
pozycji przyjęto do wykona­
nia następujące arcydzieła mu 
zyki oratoryjnej: J. S. Bacha 
— Kantatę nr 4. „Christ lag 
in Todesbanden” i Magnificat, 
G. F. Haendla — Dettinger Te 
Deum i oratorium „Mesjasz’ 
(w angielskiej czyli oryginal­
nej wersji językowej) oraz W, 
A. Mozarta — Kroenungsmes- 
se C-dur i słynne Reąuiem.

Duże zainteresowanie Wło­
chów Chórem Stuligrosza i to 
warzyszącymi mu doskonały­
mi instrumentalistami Symfo­
nicznej Orkiestry Filharmon1 
Poznańskiej zapowiada moż­
liwość wykonania kilku dal­
szych koncertów. Cały „wło­
ski” program koncertowy 
przedstawiony zostanie poz­
nańskim miłośnikom muzyk' 
w kilku kolejnych, zorganizo­
wanych przez dyrekcję Filhar 
monii Poznańskiej specjalnych 
imprezach oratoryjnych, (na)



W RYTMIE WSPÓŁCZESNOŚCI
Rozmowa z wojewodą poznańskim Stanisławem Cozasiem

Po VII Zjeździe partii, pe Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Poananiu, ce wy­
suwa się na plan pierwszy w waszej 

! Łrzędu Wojewódzkiego pracy? Jak można 
by zwięźle scharakteryzować aktualne kie- 
runki waszego działania?

— Powinniśmy, w Poznańskiem, iść obec­
nie jeszcze szybciej naprzód, działać dyna­
miczniej, a problemy ważne dla wojewódz­
twa i jego stolicy rozwiązywać sprawniej i 
lepiej. Przede wszystkim będziemy kontynuo­
wać wiele istotnych spraw. Zgodnie z decy-> 
zją Komitetu Wojewódzkiego PZPR przygo­
towany został program rekonstrukcji prze­
mysłu ciężsiego, maszynowego i chemiczne­
go, który wejdzie pod obrady kierownictwa 
rządu. Założono w tym opracowaniu szybki 
rozwój przemysłu w Poznaniu i wojewódz­
twie, w znacznym stopniu w drodze wymia­
ny maszyn, urządzeń i tym samym lepszego 
-wykorzystania fabrycznych hal. Celem jest 
oczywiście zwiększenie i polepszenie produk­
cji. Rozwijać się będą zwłaszcza Zakłady „Ce­
gielskiego’*. Poznańska Fabryka Maszyn Żni­
wnych, „Wepofama”, Fabryka Samochodów' 
Rolniczych, produkująca „Tarpany” oraz 
wiele innych. Chciałbym zwrócić uwagę na 
osiągnięcia tej załogi która zapoczątkowała 
— z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego 
partii — tworzenie przemysłu motoryzacyj­
nego w Poznaniu i poczyna sobie coraz am­
bitniej, czego dowodem jest duży popyt na 
„Tarpany” w kraju i wysłanie pierwszej ich 
partii za granicę.

— Pięciolatka nie została jeszcze uchwalo­
na, jednakże można spodziewać się zapewne 
znacznego zwiększenia budownictwa miesz­
kaniowego?

— Nasze załogi budowlane pracują dobrze, 
plany są wykonywane, zamierzenia rzeczy­
wiście są znacznie większe od dokonań lat 
ostatnich. Ale i ten plan chcielibyśmy posze­
rzyć — c budownictwo indywidualne, które­
mu starać się będziemy stworzyć jak najdo­
godniejsze warunki rozwoju w Poznaniu i 
województwie. W tym pięcioleciu przystępu­
jemy do budowy miasteczka uniwersyteckie­
go na zupełnie nowym terenie, w toku real:_ 
zacji znajduje się szereg domów studenckich. 
Wydatnie poprawi się także baza lokalowa 
szkolnictwa średniego i podstawowego. W 
ciągu dwu lat powinny zostać rozwiązane 
trudności z miejscami w przedszkolach w 
Poznaniu — drogą przeznaczania na ten cel 
obiektów istniejących, jak również poprzez 
wzniesienie kilku budynków tak zwanego ty­
pu ciechanowskiego. Zapewnienie opieki 
przedszkolnej dużej liczbie dzieci będzie kon­
kretną pomocą dla wielu matek i rodzin.

— Poznański ■'handel w ciągu ostatnich lat, 
uzyskał sporo nowych obiektów niemniej 
wszystko to jeszcze mało...

— Zamierzamy drogą rekonstrukcji niektó­
rych lokali oraz wyprowadzania instytucji 
użytkujących parterowe pomieszczenia na 
cele niehandlowe, nadal zwiększać powierz­
chnię sprzedażną sklepów. Zadecydowano 
również generalny przegląd pomieszczeń biu­
rowych. Tam. gdzie to będzie celowe i moż­
liwe dokona się ścieśnień, w celu zwolnie­
nia pewnej liczby lokali dla potrzeb handlu. 
Jeśli chodzi o gastronomię, to w pierwszej 
kolejności potrzeba zwiększonej energii kie- 
rownictw zakładów pracy w tworzeniu sto­
łówek bądź ulepszaniu istniejących. Dobrze 
zorganizowane żywienie w fabryce czy insty­
tucji to pomoc dla osób pracujących i zara­
zem rzecz korzystna z punktu widzenia zdro­
wotnego.

— Z handlem i gastronomią wiąże się us­
ługi. Od pewnego czasu zachęca się rzemieśl­
ników, by tworzyli pracownie piekarnicze 
i masarskie, ogrodnictwa i sadownictwa, 
warsztaty samochodowe...

— Stworzone zostały dogodne warunki dla 
egzystencji rzemiosła. W tym — artystycz­
nego, z którego Wielkopolska słynęła., a któ­
re powinniśmy koniecznie na nowo rozwi­
nąć. Nie ma u nas żadnych ograniczeń w 
udzielaniu zezwoleń na tworzenie pracowni 
wspomnianych specjalności. Jedyny warunek, 
jaki przy udzielaniu zezwoleń wysuwamy to 
oczekiwanie dobrych produktów — chleba, 
bułek, ciastek, wyrobów masarskich i rzetel­
nych usług samochodowych oraz wszelkich 
innych. INawiasem mówiąc: w uznaniu roli 
Rynku Jeżyckiego w zaopatrywaniu licznych 
gospodarstw domowych w warzywa, owoce 
i kwiaty — zdecydowaliśmy się temu dobre­
mu targowisku Poznania przyznać „Handlo­
wy Znak Jakości”.

— A co z przebudową głównych dróg? 
Trasa E-8, trasa katowicka.-

— Z satysfakcją informuję, że rozpocznie 
się budowa 22-kilometrowej drogi szybkiego 
ruchu, o założeniach autostradowych, omija­
jącej Poznań i spinającej odcinki wschod­
ni z zachodnim trasy E-8. Nastąpi to w bie­
żącej pięciolatce. Na tej samej trasie trwa­
ją roboty przy obwodnicy wrzesińskiej, któ­
rą włączy się do ruchu w roku bieżącym, po 
czym podjęte zostaną prace nad kolejnym 
odcinkiem tej arterii, w stronę Konina. W 
roku bieżącym przekazany też zostanie do 
użytku fragment trasy katowickiej w obrę­
bie Rataj. Prowadzić się będzie również ro­
boty modernizacyjne na drogach wiodących 
do ośrodków, gminnych.

— Czy można się spodziewać rozpoczęcia 
w najbliższych latach budowy ośrodka radio­
wo-telewizyjnego w Poznaniu?

— Tak. Będzie on wznoszony na prawym 
brzegu Warty, w pobliżu mostu Rocha. 
Oprócz tej wielkiej inwestycji podjęta zosta­
nie rozbudowa innych obiektów, a w porząd­
kowanie i upiększanie Szlaku Piastowskiego 
włączy się cała "Wielkopolska.

— A poznańskie rolnictwo? Nie bez powo­
du szczycimy się tym, iż tutaj wcześnie wy­
konano ubiegłoroczne plany dostaw zbóż, 
mięsa i mleka.

— Rolnictwo, gospodarka żywnościowa^ to 
dziedziny o podstawowym dla poziomu na­
szego życ’a znaczeniu. Dowodem ogromnego 
uznania było niedawne spotkanie przedwy­
borcze Edwarda Gierka, Piotra Jaroszewicza 
i Edwarda Babducha, z ludźmi rolniczego tru­
du w stolicy Wielkopolski. Pierwszoplano­
wym zadaniem administracji wojewódizkiej i 
terenowej jest stała praca dla rozwoju pro­
dukcji rolnej. Jest to klucz do polepszania 
zaopatrzenia ludności. Niezwykle ważną spra_ 
wę stanowi podtrzymanie tradycyjnie wyso­
kiej towarowości poznańskiego rolnictwa ,i 
ambicji, rzetelnego wywiązywania się z pla­
nów dostaw płodów rolnych. Istnieje zna­
cząca współzależność pomiędzy wypełnia­
niem przez nas zobowiązań i utrzymywaniem 
przez Poznańskie należnej mu w kraju ran­
gi.

— Pytanie ostatnie: pan wojewoda niejed­
nokrotnie opowiadał się zdecydowanie za 
walką z przejawami złego stylu pracy admi. 
nistracji. Czy można mówić o zasadniczych 
zmianach na lepsze w tym zakresie?

— Sądzę, że tak. Coraz samodzielniej 
i sprawniej działają urzędy gminne. Od każ­
dego z pracowników żądamy solidnej pracy, 
-wolnej od urzędowej oschłości, zmierzającej 
do łączenia interesów państwa z interesami 
obywateli. Uważam też, iż działalność rad 
narodowych, komisji rad oraz wszystkich lu­
dzi, którym bliskie są sprawy społeczne — 
mocno dopomaga administracji w lepszym 
służeniu społeczeństwu.

— Panie wojewodo, dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: WIESŁAW PORZYCKI

Chciałbym przed zbliża 
jącymi się wyborami 
podzielić się pew­

nymi uwagami na temat 
jedności Polaków. Pamię­
tam jeszcze z czasów sztu­
backich, że wszyscy światli 
Polacy wołali niemal przez 
całe polskie dzieje o jed­
ność. Pisarze i wodzowie, 
uczeni i politycy, poeci i 
społecznicy. I tej jedności 
— niestety — zawsze nam 
brakowało najbardziej. W 
niektórych zaś okresach 
warcholstwo i wichrzyciel- 
stwo podnoszono wręcz do 
rangi cnoty obywatelskiej. 
Że wspomnę czasy liberum 
veto. Że wspomnę rodowód 
przysłowia „szlachcic na za 
grodzie równy wojewodzie”.

Konsekwencją tej, pożal 
się Boże, cnoty obywatel­
skiej, która utożsamiana by 
ła z ideałem wolności osobi 
stej, stały się losy narodowe 
od roku 1772 po 1939 rok. Za 
brak jedności, za tak poj­
mowaną wolność, zapłaci­
liśmy w dziejach nieraz i z 
reguły zawsze najwyższą ce 
nę. Były nią: utrata niepod 
ległości, wynaradawianie, 
panoszenie się obcych, po­
niżanie, zacofanie, stopowa 
nie każdej myśli twórczej. 
Zaś myśl narodową skazy­
wano na pluton egzekucyj­
ny. Wreszcie płaciliśmy nie 
ustannie ceną życia najbar­
dziej patriotycznych jedno­
stek i ceną życia — w la­
tach II wojny — milionów.

Mówimy, że walka i dzie 
ło poprzednich pokoleń nie 
poszły na marne. Rzeczywiś 
cie — nie poszły. Lecz — co 
musimy dodać — nie poszły 
na marne dlatego, że oto 
pod kierownictwem komu­
nistów nastąpiło prawdziwe 
zjednoczenie się wszystkich 
Polaków. Wreszcie po tylu 
latach i dopiero po tylu do 
świadczeniach, najwyższą 
cnotą jest jedność narodo­
wa. I to jedność serc, jed­
ność umysłów i jedność wo 
li działania ze wszystkich 
sił na rzecz tej jedności.

Mówimy też, że wreszcie
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jednością
wyciągnęliśmy wnioski z 
przeszłości. Rzeczywiście — 
wyciągnęliśmy! Lecz — zno 
wu musimy dodać — wnio 
ski te wyciągnęliśmy, bio- 
rąc, jedni — z pełną świa­
domością, inni — instynk­
townie, program polskich 
komunistów zgrupowanych 
w PPR za jedyną gwaran­
cję budowania Polski Nie- 
podległej. Jedność ta zrodzi 
ła się w ostrej walce klaso 
wej ludu polskiego z siłami 
wstecznymi i reakcyjnymi, 
bo komuniści nadali jej no 
wy sens i cel, jakim jest 
sprawiedliwość społeczna. 
Inaczej nie mogło być! Pol­
ski warchoł walczył o 'wol­
ność dla siebie i tylko dla 
siebie. Walczył o przywileje 
dla siebie, o swoje egoistycz 
ne interesy, kosztem — o- 
czywiście — podporządkowa 
nia sobie innych. Do roli 
zwierząt pociągowych spro­
wadzał lud. Tej prawdzie 
historycznej daje świadec­
two program ludzi epoki 
Oświecenia, Komisji Eduka 
cji. epoki kościuszkowskiej, 
Wielkiego Proletariatu. Wal 
ka o jedność Polaków to­
czyła się nieustannie na 
froncie społecznym.

Wreszcie stało się! Wciela 
jąc w życie ideał sprawie­
dliwości społecznej, komu­
niści dali jednakowe pra­
wa wszystkim, jednakowe 
przywileje i jednakowe o- 
bowiązki. Proklamowali, i 
nie lękając się starcia kla­
sowego. program swój prze 
prowadzili z żelazną kon­
sekwencją. Dziś już niektó­
rzy, tzw. przyjaciele Pola­

ków suponują, że ta polska 
wolność jest podejrzana, a 
monolit narodowy Polaków 
jest tezą propagandow-ą. 
Ale właśnie współczesna Pol 
ska zaświadcza, że nic może 
być mowy o jedności narodo 
wej bez sprawiedliwości spo 
łecznej. Dziś wreszcie dla 
każdego chcieć, znaczy móc. 
Dziś wreszcie przed każdym 
droga stoi otworem. Jest tyl 
ko jeden elementarny wa­
runek; tym warunkiem jest 
po prostu praca. Praca dla 
narodu, która zarazem jest 
pracą dla siebie. Jej efekty 
stanowią o cenzusie soołecz 
nym, o pozvcji w społeczeń 
stwie, o własnym po wodze 
niu, otwierają drogę do za­
szczytów. I nie jest przypad 
kiem. że tyle się mówi o pra 
cy i ludziach pracą wyróż­
niających się. Z pracy bo­
wiem powstaje Polska, ja­
ką wszyscy chcielibyśmy, 
żeby była. A chcemy żeby 
Polska była Ojczyzną ludzi 
zamożnych, światłych i uf­
nych w życiu. Chcemy, żeby 
Polska była Ojczyzną oby­
wateli szczęśliwych, wszy­
stkich bez wyjątku.

Toteż troska o jedność 
myśli i wspólnotę działania 
jest obowiązkiem nas wszy 
stkich wobec siebie. Tej jed 
ności potrzeba dziś jeszcze 
bardziej niż kiedykolwiek. 
Dorobiliśmy się rzeczy wspa 
niałych. ale nasze potrzeby 
i aspiracje na tym się nie 
kończą.

JERZY KOCHAŃSKI

Remont 
zamku

w Krasiczynie
Od lat w ślimaczym tempie pro­
wadzono remont zamku w Kra­
siczynie w województwie prze­
myskim (na zdjęciu obok). Ostat 
nlo, po przejęciu go przez Fa­
brykę Samochodów Osobowych 
na Żeraniu nastąpiło wyraźne 
przyspieszenie prac. Czworobok 
zamkowy opleciono rusztowa­
niami, jedna z czterech naroż­
nych baszt i część wewnętrzne­
go dziedzińca jest już odnowio­
na. Obiekt ten wraz z dużym, 
obfitującym w ciekawe okazy ob­
cych gatunków drzew parkiem, 
będzie wdzięcznym celem dla tu 

rystów. (woj)

Fot. — W. Plutowski

Cieszy nas, gdy przybywa 
nowych domów, fabryk, 
dróg, bo żyje nam się 

lepiej, wygodniej, bo stajemy 
się zamożniejsi. I jako obywa 
tele i jako państwo. Postępują 
ce procesy urbanizacji i cywi­
lizacji powodują jednak uby­
tek ziemi wykorzystywanej roi 
niczo. W ciągu minionych 15 
lat ubyło w Polsce ponad mi­
lion hektarów ziemi uprawnej. 
Tak więc, gdy ziemi coraz 
mniej, a ludzi przybywa, rol­
nictwo — z tego obszaru, któ­
ry pozostaje do jego dyspozy­
cji — powinno zapewnić do­
statek żywności. Zadanie na 
pewno trudne, ale realne, pod 
warunkiem maksymalnej no­
woczesności gospodarowania.

W krajach wysoko rozwinię 
tych, o nowoczesnym rolnic­
twie, plony dość znacznie je­
szcze przekraczają poziom o- 
śiągany w naszym kraju. Zie­
mi uprawnej także jest tam 
coraz mniej, coraz wyższa za­
tem musi się stawać jej kultu 
ra. W roku 1974, kiedy w Pol­
sce notowaliśmy zbiory psze­
nicy w wysokości 30,1 kwinta 

z_hektara, w Danii zebrano 
jej 56 kwintali i niemal tyle 
samo w Belgii. Nawet Szwaj­
caria, kraj górzysty, zbiera 
średnio około 400 kwintali 
ziemniaków z ha. W intensyfi

kacji produkcji rolnej prze­
ścignęły nas Czechosłowacja i 
NRD.

Warunki glebowe i klimaty 
czne mamy nie gorsze od tam­
tych krajów. Co jest zatem po 
wodem, że wynikami w rolnic 
twie jeszcze się różnimy?

Największe nasze rezerwy 
tkwią w nadmiernym rozdrob 
nieniu ziemi, uniemożliwiają­
cym jej racjonalną uprawę.

możliwy pod warunkiem sta­
łej koncentracji wszelkich na 
kładów: na inwestycje, mecha 
nizację, nawożenie mineral­
ne, zakup kwalifikowanego 
materiału siewnego i najlep­
szych ras zwierząt, zarodowych. 
Wskazują na to choćby do­
świadczenia zespołowych gos 
podarstw kółek rolniczych. Ale 
ile jest kłopotu z uprawą ma­
łych poletek, rozrzuconych w

ka kosztów, uzyskanie lepszych 
efektów ekonomicznych — z 
korzyścią dla kraju i dla sie­
bie. Dochody bowiem dzielone 
są sprawiedliwie, proporcjo­
nalnie do wniesionych wkła­
dów.

Gospodarstwa, które chcą i 
mogą rozwijać produkcję no­
woczesną. wyspecjalizowaną, 
a więc i efektywną, tworząc 
warunki do pomyślnej realiza

Wspólnie: łatwiej, lepiej, więcej

Nowoczesność starej wsi
Zadaniem ogromnej wagi jest 
zatem powiększanie średniego 
obszaru upraw, tylko bowiem 
na większych areałach moż­
na wydatnie podnosić produk­
cyjność ziemi. Takie warunki 
ma u nas gospodarka państwo 
wa i uspołeczniona. Ale pole 
do popisu mają także dobre 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie. Oczywiście, w każ­
dym z tych sektorów jest in­
na skala intensyfikowania pro 
dukcji i te zróżnicowane wa­
runki zostały wzięte pod uwa 
gę w uchwale II Plenum KC.

Postęp w rolnictwie jest

kilku miejscach, jak niedosta 
tecznie wykorzystane są wy­
soko wydajne maszyny, jeśli 
co krok dzieli pola — miedza!

W przypadku gospodarstw 
indywidualnych, intensyfika­
cji produkcji dodatkowo nie 
sprzyjają inne przyczyny; każ 
dy z rolników reprezentuje 
na ogół inny poziom facho­
wej wiedzy, każdy ma inne 
koncepcje gospodarowania, wy 
biera różny zakres specjaliza­
cji. Zjednoczenie zatem pól 
sąsiadów to nie tylko zwięk­
szenie potencjału produkcyjne 
go z połączenia sił, ale i obniż

cji programu żywnościowego, 
mają zapewnioną wszechstron 
ną pomoc państwa: pierwTszeń 
stwo w przyznawaniu kredy­
tów na inwestycje, w przydzia 
lach środków produkcji.

Pierwsze zespoły rolników 
zaczęły powstawać w Wielko 
polsce już w roku 1972. Duże 
doświadczenie w tym zakre­
sie zdobyli rolnicy takich 
gmin, jak Kuślin, Opalenica, 
Miedzichowo, Buk, Nowy To­
myśl. Wyspecjalizowali się w 
produkcji trzody chlewnej, 
młodego bydła rzeźnego, bu­
dując wspólne pomieszczenia

inwentarskie, zgodne z wymo 
gami nowoczesnego chowu. Na 
połączonych polach podjęli 
wspólną uprawę strączko­
wych, chmielu. Powstawały 
całe wsie „buraczane” czy 
„jęczmienne”. Na większym 
areale zaistniała możliwość 
kompleksowego stoso­
wania zabiegów agrotechnicz­
nych, uwzględniających no- 
woczesne metody siewu, pie­
lęgnacji i zbioru.

Od tego czasu zespołów 
takich przybyło w każdym 
województwie. W poznańskim 
np. jest ich około 500. W sa­
mej tylko gminie Pniewy — 
36, w tym jeden sadowniczy w 
Nojewie. Urząd Miasta i Gmi 
ny w Pniewach położył też 
duży nacisk na rozwój zespo­
łowej bazy warzywnicza-owo 
cowej w tym rejonie. Podykto 
wane to jest nie tylko po­
trzebami miejscowymi. ale 
także zaonatrzeniem niezbyt 
odległego Poznania.

W ukierunkowaniu gospo­
darstw chłopskich dużą rolę 
odgrywają właśnie władze 
gminne, zorientowane w ogól 
nych potrzebach i lokalnych 
możliwościach.

W styczniu br. Rada Mini­
strów podjęła uchwałę w spra 
wie stworzenia korzystnych 
warunków dla gospodarstw

specjalistycznych i zespołów' 
produkcyjnych, aby umożli-- 
wić im jak najpomyślniejszy 
rozwój. Pomoc świadczona 
będzie przede wszystkim tym 
gospodarstwom, które zawie­
rają wieloletnie umowy na do 
stawę produktów.

Duża rola w tworzeniu i u- 
macnianiu zespołowych sosno 
darstw a także rozwijaniu ich 
więzi kooperacyjnych przypa­
da spółdzielniom kółek rolni­
czych. Techniczna przebudo­
wa rolnictwa stwarza SKR- 
om szersze pele do działania, 
ale i obarcza je większą cdoo 
wiedziatnością. W coraz więk­
szym stopniu świadczyć one 
będą rolnikom usługi kom­
pleksowe. np. całoroczne uprą 
wy ziemi i zbiór plonu. W ub. 
roku w woj. poznańskim ebej 
mewały cne niespełna 5000 
hektarów, głównie na nolach 
buraczanych. W roku 1980 roz 
szerzone zostana do 85 000 ha. 
w tvm dotvczyć będą także in 
nych uprawy

Kiedy rak do oracy w rolni 
ctwie ubywa, tylko z j e d n 0-
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Howoczesność 
starej wsi

^Dokończenie ze str. J 
czony i racjonalny wysiłek 
rolników, coraz większa ich 
wiedza, mogą przyczynić się 
do osiągnięcia wyższego
poziomu produkcji. 
Gospodarstwo zespołowe to 
jeszcze nie spółdzielnia pro- 
ckikcyjna, ale już jednolity, 
nowocześnie myślący zespół 
wytwórców. Mechanizacja 
zwielokrotnia pracę ich rąk a 
współdziałanie potęguje efek­
ty. Tylko w zespole można w 
pełni wykorzystać maszyny i 
stosować inne nowoczesne for 
my intensyfikacji produkcji. 
Praca wykonywana jest lepiej 
I szybciej, przynosi też więk­
sze korzyści. Można równać 
do przodujących.

ZOFIA DOHNKE

Zasady kwalifikacji nie zmienione • Za co punkty 
• Kto może być przyjęty bez egzaminu

Zbliża się termin rekrutacji 
do szkół wyższych

Zbliża się tegoroczna akcja rekrutacyjna do szkół wyż­
szych. Jak informuje Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki — warunki i tryb kwalifikowania kandy­
datów na I rok studiów dziennych w uczelniach podległych 
temu resortowi nie ulegają zmianie i będą takie same, jak 
w latach ubiegłych.

Kandydaci — maturzyści
składają podania wraz z wy­
maganymi dokumentami w 
szkołach średnich, w których 
kończą naukę — a te przeka­
zują dokumenty do właści­
wych uczelni w terminie do 
15 czerwca, a do wyższych 
szkół artystycznych — do 31 
maja br. Kandydaci, którzy 
świadectwo dojrzałości uzy­
skali w latach ubiegłych, skła 
dają dokumenty bezpośrednio 
w uczelni w okresie od 15

kwietnia do 15 maja. Kandy­
daci, odbywający zasadniczą 
służbę wojskową, składają po­
dania za pośrednictwem ma­
cierzystych jednostek wojsko­
wych w terminie do 10 czerw 
ca br.

Egzaminy wstępne odbędą 
się w pierwszych dniach Tip- 
ca: 1 lipca odbędzie się egza­
min pisemny z przedmiotu kie 
runkowego, 2 lipca — egzamin 
pisemny z języka obcego, a 
3 lipca — ew. egzamin pisem-

Półfinały europejskich
pucharów bez polskich drużyn

Kolejne udogodnienia dla klientów

W całym kraju przedłużenie 
godzin sprzedaży

’ Salt informuje „ZYCIE 
WARSZAWY”, wkrótce wej­
dzie w życie zarządzenie Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego 
i Usług dotyczące przedłuże­
nia czasu pracy placówek han 
dlu detalicznego w całym 
kraju. Ma ono stworzyć do­
godniejsze możliwości doko­
nywania zakupów artykułów 
żywnościowych i przemysło­
wych.

Domy towarowe i handlowe 
powinny być czynne co naj­
mniej 11 godzin w dni pow­
szednie. Godziny otwarcia 
wiejskich domów handlowych 
dostosowane zostaną do po­
trzeb danego terenu, a także 
nasilenia prac polowych.

W dodatkowe dni wolne od 
pracy domy towarowe i han­
dlowe w miastach oraz na 
wsi czynne będą 7 godzin, nrzy 
czym w najbliższy następują­
cy po wolnej sobocie ponie­
działek w godzinach od 12 do 
19.,

Także w pierwszą i ostatnią 
niedzielę każdego miesiąca 
(poza niedzielami, w które 
przypadają doroczne święta) 
otwarte będą domy towarowe 
po siedem godzin, od godz. 10.

Wszystkie placówki handlu­
jące artykułami spożywczymi 
— ustala zarządzenie — mu­
szą pracować na półtorej i 
dwie zmiany, niektóre mogą 
być otwarte nawet całą dobę.

Dłuższa będzie również pra 
ca dużych placówek handlo­
wych; m. in. supersamy mają 
być otwarte minimum 12 go­
dzin, a w dużych miastach 
nie krócej niż 14 godzin.

Określono także zasady pra 
cy placówek handlu detalicz­
nego w niedzielę i święta. I 
tak: pieczywo i nabiał — do 
trzech godzin sprzedaży, arty­
kuły winno-cukiernicze, lody, 
napoje — do sześciu godzin.

Do sześciu godzin czynne 
będą także wszystkie dwu- i 
wieloosobowe sklepy z artyku 
łami żywnościowymi, co naj­
mniej połowa kiosków „Ru­
chu”, wyznaczone kwiaciarnie 
i sklepy z upominkami w do­
datkowe dni wolne od pracy.

Zarządzenie Ministra Han­
dlu ' Wewnętrznego i Usług 
ustala ogólne zasady i obowią 
zujące normy. Od władz wo­
jewódzkich i gminnych zale­

żeć będzie ich praktyczne za­
stosowanie, by dostosować 
je do potrzeb miejscowych.

(pik)

Spory wokół 
„Concorde"

Spór amerykańsko-brytyj- 
sko-franeński w sprawie po- 
naddźwiękowego samolotu pa 
sażerskiego „Concorde”, wszedł 
w nową fazę, gdy inauguracja 
próbnych lotów „Concorde” do 
Waszyngtonu i Nowego Jor­
ku, wyznaczona na bieżący ty 
dzień, została odroczona na 
czas nieokreślony.

Odroczenie nastąpiło na sku 
tek decyzji władz miejskich 
Nowego Jorku, zabraniających 
lądowania „Concorde” na mię 
dzynarodowym lotnisku; kn. 
Kennedy’ego, co motywuje się 
zagrożeniem środowiska natu 
ralnego z powodu nadmierne 
go hałasu, jaki wywołuje ten 
samolot.

W. Brytania i Francja kwe­
stionują decyzję władz no­
wojorskich, powołując się na 
stanowisko rządu federalnego, 
który w swoim czasie zezwo­
lił na ograniczoną liczbę lotów 
„Concorde” do Nowego Jor­
ku i Waszyngtonu. Radcy d.s. 
transportu ambasad obydwu 
państw w Waszyngtonie wystą 
pili ostatnio na forum ko­
misji transportu senatu stanu 
New Jersey, stwierdzając, że 
„Concorde” nie zagraża środo 
wisku naturalnemu, może na 
tomiast przynieść znaczne ko­
rzyści stanom Nowy Jork i 
New Jersey.

Towarzystwa lotnicze „Air 
France” i „British Airways” 
zapowiedziały rozpoczęcie lo­
tów „Concorde” na 10 kwiet­
nia. Federalny Urząd d.s. Lot 
nictwa przyrzekł, że wydele­
guje swych techników na lot 
nisko im. Kennedy’ego, aby za 
bezpieczyli lądowanie „Con­
corde”, w razie gdyby załoga 
nowojorskiego lotniska odmó­
wiła jego obsługi. Jednakże 
przeciwnicy „Concorde" wy­
wierają nadal silny nacisk 
na rząd federalny, domagając 
się, aby lądowania zakazano 
również na lotnisku waszyng­
tońskim. (PAP)

ny z drugiego przedmiotu kie 
runkowego. Terminy egzami­
nów ustnych ustalają szk»ły 
wyższe.

Na tych kierunkach studiów, 
gdzie przewidziane są dodat­
kowe sprawdziany (np. z ry­
sunku dla kandydatów na ar­
chitekturę oraz konserwator­
stwo i muzealnictwo) — zo­
staną one przeprowadzone 
przed 25 czerwca — tak, by 
kandydaci, którzy ich nie za­
liczą, mieli możliwość wyboru 
innego kierunku studiów. 
Jeżeli w skład egzaminu 
wstępnego na obrany kieru­
nek studiów wchodzi tego ro­
dzaju sprawdzian praktyczny 
lub sprawdzian uzdolnień kie­
runkowych — kandydat może 
ubiegać się jednocześnie o 
przyjęcie na dwa różne kierun 
ki studiów.

Postępowanie kwalifikacyj­
ne przeprowadzane będzie — 
podobnie jak w latach uprzed 
nich — przy zastosowaniu sy­
stemu punktowego. Kryterium 
podstawowym są wyniki egza 
minów wstępnych: po łącznej 
ocenie egzaminów pisemnego 
i ustnego przyznaje się od 12 
(ocena b. dobra) do 0 (ocena 
niedostateczna) punktów za 
przedmioty kierunkowe i od­
powiednio od czterech do zera 
punktów za język obcy. Dwie 
oceny niedostateczne na egza 
minach pisemnych dyskwali­
fikują kandydata. Kandydaci, 
którzy uzyskali na egzaminie 
wstępnym średnią ocenę z 
przedmiotów kierunkowych co 
najmniej „4,1” są przyjmowa­
ni na studia niezależnie od 
stasowania dodatkowych kry­
teriów kwalifikacyjnych. W 
przypadku zbyt dużej liczby

zgłoszeń na dany krertmek stu 
diów .rektor może podnieść tę 
granicę średniej' oceny.

Dodatkowe punkty przyzna 
wane są kandydatom:
• pochodzącym z rodzin ro­
botniczych lub chłopskich — 
5 pkt. (nie przysługują one 
kandydatom, którzy już stu­
diowali i zostali skreśleni z 
listy studentów),
• którzy przepracowali co 
najmniej 2 lata w uspołecznić 
nym zakładzie pracy — 2 lub 
3 pkt.,
• którzy w dwu ostatnich 
klasach szkoły średniej i na 
świadectwie maturalnym uzy­
skali co najmniej dobre oceny 
z przedmiotów egzaminacyj­
nych na dany kierunek stu­
diów — maksymalnie 3 pkt. 
(dotyczy to wyłącznie kandy­
datów składających egzaminy 
wstępne na studia po raz 
pierwszy),
O odbywającym służbę woj­
skową (3 pkt.).

Na tych kierunkach stu­
diów, na których limit miejsc 
nie zostanie wypełniony po lip 
cowych egzaminach — może 
być przeprowadzona dodatko­
wa rekrutacja we wrześniu 
br.

Prawo przyjęcia bez egza­
minu wstępnego na I rok stu 
diów dziennych przysługuje: 
laureatom i finalistom zawo­
dów III stopnia olimpiad i 
konkursów przedmiotowych w 
szkołach średnich oraz laurea 
tom eliminacji centralnych 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki na kierunki studiów 
określone przepisami.

Bez egzaminów wstępnych 
zostaną też przyjęci prymusi 
— najlepsi absolwenci szkół 
średnich, skierowani na stu­
dia uchwałą rady pedagogicz­
nej, potwierdzoną przez kura­
torium. Każda szkoła typuje 
trzech najlepszych absolwen­
tów, z których jeden ma wst^n 
na dowolny kierunek studiów, 
jeden — na kierunek nauczy­
cielski lub spećjhThóść nauczy 
cielską, jeden — na dowolny 
z kierunków tzw. deficyto­
wych, określonych przez re­
sort nauki. Bez egzaminów 
wstępnych mogą też być przv 
jęci kandydaci skierowani 
przez rady pedagogiczne 
swych szkół na studia wyższe 
za granicą i nie zakwalifiko­
wani na nie ostatecznie przez 
resort nauki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
siebie zdobyć bramki, ani za­
pobiec jej utracie i odpad! z 
rozgrywek Pucharu UEFA. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
przegrana ta nie przynosi miel 
czanom. żadnej ujmv, bowiem 
w meczu równorzędnych prze 
oiwników — goście mieli rów­
nież nieco szczęścia.

Nie oznacza to oczywiście.

„Celująco" dla
M. Kusłonia

Poznański sędzia piłkarski 
Marian Kustoń prowadził w 
lutym br. eliminacyjny mecz 
mistrzostw Europy między 
RFN i Maltą. Wygrał RFN 
8:0 awansując jako ósma dru­
żyna do ćwierćfinałów ME.

Przedstawiciel Wydziału Sę 
dziów UEFA’ obserwujący to 
spotkanie uznał, że zarówno 
Marian Kustoń, jak i dwaj poi 
scy sędziowie liniowi Jan Ła­
zowski i Marian Sródecki pro 
wadzili ten pojedynek wzo­
rowo. Nasi arbitrzy otrzymali 
ocenę celującą, co zdarza się 
nader rzadko. Uznano, że spo 
sób prowadzenia spotkania 
przez nich jest wzorem god­
nym naśladowania. Taka opi­
nia cieszy w sytuacji, gdy w 
kraju nie zawsze pochlebnie 
mówi się i pisze o polskich sę 
dziach piłkarskich, (ad)

Szamotuły

Odznaki dla trenerów 
i działaczy sportowych
Podczas odbytego ostatnio w 

Szamotułach walnego zebrania 
tamtejszej Sparty. na którym pod 
sumowano zeszłoroczne osiągnię­
cia klubu — uznane za największe 
w jego 54-letniej historii, wyróż­
niono odznaczeniami grupę zasłu 
żonyeh działaczy i trenerów. ..Dy 
ski Honorowe” Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poananiu otrzyma 
ii długoletni działacze — Piotr 
Picher i Józef Słomiński oraz tre­
ner" siatkarzy — Henryk Witczak.

Medalami WRZZ ..Za zasługi w 
rozwoju sportu związkowego” ude 
korowano działaczy: Stanisława 
Kurowskiego. Zbigniewa Najderka, 
Sylwestra Owczarka. Mariana Po­
pielę. Eugeniusza Słotnickiego i 
Edmunda Smulkowskiego. Władze 
klubu uhonorowały też małżeń­
stwo Irene i Mariana Kakolów. 
którzy wychowali 4 synów (piłka 
rzy) i 2 córki (siatkarki) — oboje 
otrzymali odznakę honorową „Za 
zasługi w rozwoju miasta Szamo­
tuł”; wręczono ją także trenerowi 
siatkarek — Zygmuntowi Kaźmier 
czakowi i skarbnikowi Sparty — 
Stanisławowi Włodarczykowi.

(bop)

że ich zwycięstwo było nieza­
służone. Bramka była 
pewno przypadkowa. Rzut wol 
ny w wykonaniu Ettmayera 
zmylił bramkarza Stali, a ten 
z trudem wybił piłkę pro^ 
pod nogi Nogly’ega, który ąje 
miał w tej sytuacji żadnej 
trudności w umieszczeniu jej 
w siatce. Uzyskana bramka w 
tak wczesnej fazie gry dała 
Hamburgerowi poczucie pew­
ności siebie i niezbędne „us­
pokojenie”. Poza tym gośce 
wykazali się nieprzeciętnymi 
umiejętnościami. Niemal bez­
błędnie i wzorowo grała w 
tym spotkaniu defensywa goś­
ci. Nie można również nic za­
rzucić pozostałym formacjom 
HSV.

Stal miała przez większą 
część spotkania przewagę, któ 
rej jednak nie potrafiono wy­
korzystać. Zawodnicy Mielca, 
po utracie bramki, grali bo­
wiem nerwowo. Trzeba też 
podkreślić, że o ile w druży­
nie HSV nie było ani jednego 
słabego punktu, o tyle w dru­
żynie Stali nie grał na normal 
nym poziomie ani Do mar ski v 
ani wprowadzony na jego 
miejsce Sekulski. Można mieć 
również zastrzeżenia do gry 
Kasperczaka (niecelne poda­
nia) i Hnatii (brak zdecydowa 
nego strzału w dogodnych po. 
zycjach).

W sumie mecz na dobrym 
poziomie, a Stal nie ma pc- 
wodu wstydzić się tego wy­
stępu. Uległa bowiem bardzo 
dobrej drużynie, po grze nie 
przynoszącej wstydu. (PAP)
PIŁKARSKI PUCHAR POLSKI 

(ĆWIERĆFINAŁY)

• Gwardia Koszalin —
Śląsk Wrocław 9:1 (9:9) 

• GKS Jastrzębie —
Stal Rzeszów tt* hh) 

© Stoczniowiec Gdańsk —
Polonia Bytom Lr* (0:W

Sięgnijmy do rezerw złożonych
Dokończenie ze str. 1 

spieszenia inwestycji mieszkaniowych, komunalnych, budow­
nictwa socjalnego, obiektów kulturalnych. Część problemów 
rozwiążemy już w tym roku — powiedział naczelnik miasta 
Koła — inne podejmowane będą w latach przyszłych. Budow­
nictwo mieszkaniowe nabierze w Kole szybszego tempa w 
końcu roku 1977, kiedy w Koninie ruszy fabryka domów. Pow­
staną pierwsze bloki na nowym osiedlu przy ul. Sienkiewi­
cza i wydzielone zostaną również 162 działki pod budowni­
ctwo indywidualne. Miasto otrzyma jeszcze w tym roku pa­
wilon handlowy i usługowy, nową ciepłownię i ujęcie wody. 
W kwietniu otwarte zostanie przedszkole, a rozpocznie się 
budowę drugiej takiej placówki. Wiele uwagi poświęci się 
podniesieniu estetyki miasta.

W czasie dyskusji zabierający głos mówił! o najważniej­
szych zadaniach na lata przyszłe. Jan Oliskiewicz podkre­
ślił znaczenie właściwej postawy każdego Polaka w latach, 
gdy kraj szybko zmienia oblicze. Mówił o współodpowiedzial­
ności i współzależności realizatorów żadań. Marian Szurgot 
z kolei stwierdził, iż każdy rolnik, korzystając z udogodnień, 
powinien sumiennie wywiązywać się z zobowiązań wobec pań­
stwa. Marian Józefowski omówił przygotowania do refor­
my oświaty.

Tadeusz Grabski, charakteryzując osiągnięcia lat ubiegłych 
w naszym kraju, stwierdził, iż pozwoliły one narodowi uwie­
rzyć we własne siły i możliwości, przełamać bariery psycho­
logiczne w okresie, gdy rozpoczynamy realizację nowych, 
wyższych zadań bieżącej pięciolatki. Musimy zrobić wszyst­
ko, by kapitał ten właśnie wykorzystać, a to przecież zależy 
od każdego z nas. Potrzebne są działania rozumne poparte 
kwalifikacjami. Mówca stwierdził następnie, iż znajduje­
my się obecnie w sytuacji, gdy kończą się już w naszym 
przemyśle i rolnictwie rezerwy proste. Konieczne staje się 
sięganie po rezerwy złożone, trudniejsze do uruchomienia, 
lecz również zasobne, także w życiu społecznym. Mówiąc o 
rolnictwie, Tadeusz Grabski stwierdził; iż zadanie wyżywie­
nia narodu, jakie realizować będą rolnicy, stwarza koniecz­
ność właściwego wykorzystania ziemi, co zwłaszcza w Ko- 
nińskiem, o przewadze rozdrobnionego rolnictwa indywidual­
nego, dać winno korzystne efekty. W tym roku trzeba będzie 
przejąć i zagospodarować w województwie tym 7000 hek­
tarów gruntów.

— Będziemy popierać dobrych producentów rolnych, nie 
zależnie od tego, czy należeć będą do sektora uspołecznio­
nego czy indywidualnego — powiedział I sekretarz KW PZPR 
w Koninie. Postulował on także wcześniejszą budowę w Kole 
przychodni miejskiej jako inwestycji szczególnie ważkiej z 
punktu społecznych potrzeb mieszkańców, (woj)

Siatkówka

Kto awansuje
z ligi okręgowej?
Siatkarze ligi okręgowej zakoń­

czyli rewanżowa rundę mistrzow­
skich pojedynków sezonu 1975—76. 
Po jej zweryfikowaniu, ostatecz­
nie tabele jednej grupy otwiera 
Sparta Szamotuły przed Pocztow­
cem Poznań, drugiej natomiast —• 
Astra Krotoszyn przed rezerwami 
Calisii. Zespoły te stoczą miedzy 
sobą barażową rozgrywkę (mecz i 
rewanż) o awans do ligi między­
wojewódzkiej Rozpocznie sie ona 
27 bm.. a zakończy 25 kwietnia, 
przy czym zaliczone beda wyniki 
spotkań tych drużyn w grupach. 
Awans zapewnią \ sobie siatkarze 
dwóch najlepszych zespołów, (bop)

X dalekopisem ।
W zaległych meczach I ligi nil-, 

karskiej w Anglii Wolverhampton 
Wanderers przegrał z Tottenharo 
Hotspur 0:1, a Arsenał zremisował 
z Newcastle United 0:0:

W Lyonie, w rewanżowym me- 
czu koszykarzy o Puchar Europy, 
francuski zespół Asvel Villeur- 
banne pokonał Real Madryt 101:99 
(55:54). Ponieważ Real wygrał a 
siebie z większą przewagą (113:77) 
do finału awansowali Hiszpanie 
(212:178).

Walter Kusch (RFN) uzyskał naj 
lepszy na świecie rezultat na 25- 
metrowej pływalni w Bonn. Prze­
płynął on 100 m st. klasycznym w 
czasie 1.02,51 (poprzedni nieoficjal 
ny rekord wynosił 1.03.37). j

Holenderski mistrz w siatkówce 
kobiet Van Houten Heerlen wy­
grał w Bazylei w pierwszym me­
czu 1/4 finału Pucharu Europy x 
Uni Bazylea 3:0 (15:10. 15:9, 15:5).

Sprinterka australijska Denise 
Robertson nadzieja antypodów 
na Olimpiadę w Montrealu, prze­
biegała 150 m w czasie 16.8. Ten 
sam czas uzyskała druga na me­
cie Barbara Wilson. Nieoficjalny 
rekord świata na tym nietypo­
wym dystansie wynosił 17,0. (PAP)

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA II

TABELA KOŃCOWA
1. Chełmiec Wałb. 36
2. Włocłavia Włoch 36
3. MZKS Ostrołęka

36
4. AZS W-wa 36
5. Resursa Łódź 36
6. Posnania 36
7. Calisia 36
8. AZS II Olsztyn 36
9. Komunalni Łódź 36

16. I.KS Mazowsze 36

27:9 
27:9

26:10 
23:13 
22:14 
19:17 
14:22 
14:22

6:30 
2:34

92:51
98:45

85:45
81:53
79:57
71:67
62:82
59:79
36:96
23:102

Poznań-Charków 
na ringu w Pile

Do Wielkopolski przyjedzie pię­
ściarska reprezentacja Charkowa 
(ZSRR). W najbliższa sobotę tj. 
20 bm. w Pile bokserzy radzieccy 
zaprezentują się miejscowej pu­
bliczności w meczu przeciwko 
drużynie okręgu poznańskiego. Ze 
spoi gospodarzy oparty będzie * 
zawodników miejscowego Sokoła, 
a ponadto wzmocniony zostanie 
najprawdopodobniej czterema za­
wodnikami I-ligowej Olimpii Po­
znań. Początek spotkania o godz- 
17.30 w hali sportowej przy ul. Mi 
reckiego. Pięściarze z ZSRR 
raz pierwszy wystąpią na pilskim 
ringu, (usz)

Z Konina

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

PP Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 13/14 03. 76 r. stwierdzono:

Liga polska: 2 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 123.982 zł, 28 rozw. z 
12 traf. — wygr. po ok. 8.500 zł, 
391 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
629 zł, 3.279 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 75 zł.

Liga angielska: 6 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 53.000 zł, 337 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 945 zł, 3 R12 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 83 zł, 
21.175 rozw. z 10 traf. — wygr. po 

, 15 bL

Wojewódzki finał 
w koszykówce

11 i 12 marca >w Państwowym 
Technikum Rolniczyrp w Kacz­
kach Średnich w województwie 
konińskim rozegrano wojewódzki 
finał koszykówki szkół ponadpod­
stawowych dziewcząt i chłopców.

Zwycięzcami zostali: koszykarki 
z Zespołu Szkół Zawodowych w 
Koninie przed Państwowym Tech 
nikum Rolniczym w Kaczkach 
średnich i drużyna Liceum Ogólno 
kształcącego w Słupcy oraz koszy 
karze Zespołu Szkół Górniczych w 
Koninie przed Liceum Ogólno­
kształcącym w Turku i drużyna 
zespołu Szkół Zawodowych w Kn" 
le. Zwycięskie drużyny otrzymały 
puchary Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego Szkolnego z wiązka 
Sportowego w Koninie, (woj)



Kupno 0 Sprzeda?
Skrzynie biegów — „Tra­
bant”, kupię. Tel. 479-26.

41624g

Sprzedam klacz 2.5-letnią 
oraz nowy ładowacz czo­
łowy. Kupię rozrzutnik i 
ładowacz czeski. Józef 
Jaskuła, Gądki 6 k. Pozna 
nia, tel. Gądki 8. 40938g

WYSOKIE WYGRANE

w KOZIOŁKACH
0 Samochody 0 Lokale

Pamiętaj — co tydzień nagrody pieniężne i sa­
mochód. Każdy mieszkaniec Wielkopolski ucze­
stnikiem Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołkj”. 

NIE ZAPOMNIJ WYPEŁNIĆ KUPONÓW !
1533-K1

Skodę Oktawię — pilnie 
sprzedam. Wiadomość w 
godz. popołudniowych.
Słupca, tel. 214. 276p

Sprzedam ogród działko­
wy, domek murowany. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41625g.

Kamienie topazy dymne, 
onyxy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41623g.

Sprzedani złoty zegarek z 
bransoletą oraz pierścio­
nek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41801g.

W dniu 15 marca 1976 roku zmarł

LUDWIK ICZAKOWSKI
zasłużony organizator ruchu turystyczno-krajo­
znawczego W' Poznaniu, niestrudzony działacz 
b. Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego i Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawcze­
go, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką „Za zasługi w roz­
woju woj. poznańskiego”. Honorową Odznaką 
m. Poznania. Odznaką Zasłużonego Działacza 

Turystyki. Złotą Odznaką PTTK.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10 
na cmentarzu górczyńskim.

Zarząd Wojewódzki PTTK

42534g

Okazyjnie wózek dziecię-
cy głęboki sprzedam.
Poznań, pl. M. Gwardii 5 
m. 22, Pawłowska. 39048g

0 Nauka
Przedmioty ścisłe, języki 
(także dla zamiejscowych) 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Za 
Bramką 5a m. 12 (Garba- 
ry). Zgłoszenia: godz. 19—
20. 40223g

Dnia 16 
żywszy 80 
i babcia

Pogrzeb

marca 1976 r. zasnęła w Bogu, prze- 
lat, nasza ukochana matka, teściowa

MARIA HALFAR 
z domu Fiestchbek 

odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14
na cmentarzu w Pniewach.

W smutku pogrążona

Gniezno, Rooseyelta 68 a m. 2. 42500g 3

W dniu 16 marca 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 80, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, babcia, prababcia i teściowa, śp.

MARTA GLINKOWSKA 
z domu Wasiek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

<

614-U3

Dnia 15 marca 1976 r. zmarła po długiej cho-
robie nasza koleżanka i współpracownica

JANINA GRACZYK
W Zmarłej żegnamy 

bianą koleżankę.
cenioną pracownicę 1 lu-

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa — I O/M PKO 
koleżanki i koledzy

42458g

W dniu 16 marca 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, kochana mama, babcia i teścio­
wa

KATARZYNA OSSOWSKA 
z domu Lubik

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 
ha cmentarzu parafialnym w Tarnowie Podgór­
nym.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Tarnowo Podgórne, ul. Sportowa 7, 42498g

Dnia 17 marca 1976 r. zmarł nasz nieodżało­
wanej pamięci pracownik i kolega

JOZEF BUDNIK
Zegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 

Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Pogrzeb odbędzie sję dnia 19 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Zarządu Artykułów Sanitarnych 
Oddział w Poznaniu

42499g

Dnia 16 marca 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, siostra, babcia, prabab­
cia i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

AGNIESZKA MICHALAK 
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu parafialnym w Snieciskach.

W smutku pogrążona

Dom żałoby: Snleciska. 42552g

Dnia 15 
lat 63, śp.

marca 1976 roku zmarła, przeżywszy

HALINA MATECKA
z domu Kowalewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca 1976 r.
o godz. 15 na cmentarzu centralnym w Szczeci­
nie. Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. An­
drzeja Boboli o godz. 14,

o czym Zawiadamiają w nieutulonym smutku

synowie z żonami, wnukami i rodziną
599-K3

Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1972. Środa, Sporto­
wa 1 m. 28, teł. 32-14.

292p
Sprzedam Fiata Combi i 
Fiata 127. Poznań, Nowi-
na 6. 41485g

Sprzedam Warszawę 224, 
rok 1969. Poznań, Chwali- 
szewo 5/6 m. 5, tel. 522-34. 

40961g

Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór „Polmozbyt”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42254g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 marca 1976 r. odszedł z naszego grona długo­
letni, zasłużony działacz turystyki polskiej, 
honorowy prezes naszego Oddziału

kol. LUDWIK ICZAKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania, Zasłużonego 

Działacza Turystyki, Złotą Odznaką PTTK.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca 1976 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucia 

składają
Zarząd, aktyw i pracownicy 
Oddziału Poznańskiego PTTK 

596-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja żona, kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

z ANTONOWICZÓW

ADA ORGANISTKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.
Mąż i rodzina

42493g

tDnia 15 marca 1976 r. zmarł niespodziewanie, 
przeżywszy lat 69, mój kochany mąż, drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN RYCHLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi
589-U3

+ Dnia 16 marca 1976 r., opatrzona Sakramen­
tami św., opuściła mnie na zawsze, moja 

najukochańsza żona, śp.

TAISA CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni 

mąż, brat, kuzynka z rodziną
Ul. Dzierżyńskiego 117 m. 5. 612-U3

t W dniu 17 marca 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JOZEF BUDNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 613-U3

tDnia 15 marca 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany i drogi mąż, ojciec, teść, dzia­

dek, brat, szwagier i wujek, śp.

BRUNON ANIOŁ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. S. Engla 24 m. 12.

W smutku pogrążona

łona z rodziną

616-U3

Dnia 16 marca 1976 r. zmarła w wieku 78 lat,
I nasza ukochana 
i prababcia, śp.

matka, teściowa, babcia

ANIELA
z domu

AUGUSIAK
Jęczmionka

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Ul. Rycerska 17 m. 14. 615-U3

tDnia 14 marca 1976 r. zmarła po krótkotrwa­
łej chorobie droga żona, mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

MARIA ZACZYNSKA
z domu Prętka

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 330 a m. 6. 572-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1976 r. zasnął w Panu, przeżywszy 

80 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat i wujek, śp.

FRANCISZEK STRO2YK
kapitan rezerwy, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym Poznań-Naramowice,

Żona z rodziną
42551g

W? MWJtWlk । HW

Sprzedam komfortowe — 
własnościowe M-4 z tele­
fonem, garażem, I piętro. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41246g.
Zamienię samodzielne
mieszkanie w Świnoujściu, 
pięknie położone, blisko 
morza i centrum, na po­
dobne Poznań. Telefon 
33-34-09. 41759g

Przyjmę panie na pokój.
Grzybowa 27. 40408g

Mieszkanie kwaterunkowe 
100 m2, stare budownic­
two zamienię na M-4 kwa 
terunkowe z c. o. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42350g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 Winogrady, 
częściowo za bony PeKaO. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42255g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 11 ha ziemia 
orna, żytnio - ziemniacza­
na, łąki, budynki duże, 
masywne, do hodowli, si 
ła, światło, województwo 
kaliskie, osobno bryczka 
parokonna jak nowa. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 287p.
Sprzedam z powodu cho­
roby 9 ha ziemi. W. Smy- 
kowski, 88-340 Trzemesz­
no, Orchowska 3. 275p
Kupimy dom mieszkalny 
z ogrodem lub do 0,30 ha 
pola w pobliżu Otorowa, 
Szamotuł lub Pniew. Hie 
ronim Kornobis, Dębina 
k. Pniew, tel. Otorowo 20.

4079 Ig
Sprzedam połowę nowego 
domu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41248g.
Działkę ogrodniczo - bu-
dowlaną 3.092 m2 w Ko­
strzynie Wlkp. sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37755g.

0 Matrymonialne
Panna 30-letnia z wyż­
szym wykształceniem, ma 
terialnie niezależna pozna 
w celu matrymonialnym 
kawalera lub wdowca do
lat 45, wyższym wy-
kształceniem, kulturalne­
go. Szczegółowe oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39672gpr.

Kawaler 24 lat, 170 cm po 
zna pannę z mieszkaniem. 
Zdjęcia mile widziane, 
dyskrecja i zwrot zapew­
nione. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39U2g.

Pan lat 42, wzrost 175 cm, 
wyższe wykształcenie bez 
nałogów pozna kulturalną 
panią, łagodnego usposo­
bienia, średniego wzrostu, 
wykształceniem wyższym 
lub średnim do lat 38 z 
mieszkaniem. Zdjęcia mir 
le widziane. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39256g.

Kawaler 30-letni bez nało 
gów pozna panią z miesz-

Zasadnicza Szkoła Przyzakładowa Z. M. „POMET” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
na NOWY ROK SZKOLNY 1976/1977

SZKOŁA KSZTAŁCI 
w następujących zawodach :

0 TOKARZA — chłopców i dziewczęta
0 FORMIERZA ODLEWNIKA chłopców,
Klasa pierwsza będzie miała rozszerzony program wycho­
wania fizycznego ze specjalnością w piłce nożnej (chłopcy) 
Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.

W okresie 3-letniej nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie 
miesięczne w zawodzie :

TOKARZ 
— klasa pierwsza 
— klasa druga 
— klasa trzecia

300,— zł
480,— zł

6,50 zł/godz.
= ok. 1.300,— zł mieś.

— FORM1ERZ ODLEWNIK
— klasa pierwsza — 480,— zł
— klasa druga — 600,— zł
— kłasa trzecia — 6,50 zł/godz,

= ok. 1.300,— zł mieś.
Uczniowie od klasy pierwszej mogą otrzymać premię 
w wys. 20 proc, wynagrodzenia miesięcznego.

PONADTO UCZEŃ OTRZYMUJE:
— bezpłatne umundurowanie o wartości 2.000 zł (dwa 

razy w ciągu 3-letniej nauki),
— bezpłatną odzież ochronną,
— urlop wypoczynkowy,
— od drugiej klasy deputat węglowy (ekwiwalent pie­

niężny),
— udział w zakładowym funduszu nagród (13 pensja),
— bezpłatny codzienny posiłek podczas zajęć szkolnych. 

Po ukończeniu tut. Zasadniczej Szkoły Zawodowej — Zakład 
gwarantuje :

— zatrudnienie na dobrych warunkach płacowych (bez 
stażu pracy),

— możliwość kontynuowania nauki w Technikum Przy­
zakładowym,

— po roku pracy ubieganie się o uzupełnienie wkładu 
mieszkaniowego, a po założeniu rodziny przyspieszo­
ne przydzielenie mieszkania,

— przydział wczasów w Zakładowym Ośrodku Wczaso­
wym nad morzem,

— przy zachowaniu ciągłości pracy ekwiwalent z tytu­
łu wysługi lat (wlicza się okres nauki w szkole przy­
zakładowej).

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończone 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki w wy­

branym zawodzie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Dokumenty należy składać w Sekretariacie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, a dodatkowe 
informacje można uzyskać telefonicznie pod numerem 707-26.

1662-K1

Zguby Różne
Przybłąkał się pies — su­
czka, rasy owczarek nie­
miecki, wiek około 2—5 
miesięcy, kolor jasny, 
pysk czarny. Wiadomość: 
Wałcz, ul. Przedmiejska 
16 m. 3. 30Sp

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

41019g
Posadzkarstwo — układa­
nie, bezpyłowe cyklino- 
wanie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-55-70 — Koczorow-
ski. 41465g

kaniem w celu matrymo-1 Tapetowanie, 
nialnym Oferty „Prasa” ' —mieszkań. Tel.
Grunwaldzka IS dla 39342g.1 Kopydłowski.

malowanie . 
67-55-76 —

41466g I

Siatki parkanowe, na klat 
ki i sita polecam. Czerwo
nej Armii 23. 41693g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1976 roku zmarł niespodziewanie, 
przeżywszy lat 51, mój najdroższy mąż, najuko­

chańszy i nigdy niezapomniany ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ GŁOWACKI
żołnierz AK, członek ZBoWiD, długoletni pra­
cownik Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, od­
znaczony Medalem za Warszawę 1939—1945, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-leei* PRL 
i Odznaka Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku i żaht
żona s synem i rodziną

Ul. Rycerska 28 m. 16. 42453g

4- W dniu 14 marca 197« r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach nasz kochany ojciec, brat, teść 
i szwagier, śp.

ROMAN PACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.39 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Strzelecka 37. M5-U3

tDnia 16 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, moja

ukochana 
cia, śp.

Pogrzeb

żona, nasza matka, babcia i prabab-

ANNA SILSKA 
z domu Zakrzewie* 

odbędzie się dnia 19 bm. o godz.
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż ■ rodziną

14

588-U3

Dnia 7 marca 1976 r. odeszła na zawsze w wie­
ku 86 lat

IRENA KOSTECKA 
emerytowana polonistka 

Szkoły Podstawowej nr 36,
długoletnia wychowawczyni 
dzieży, wspaniały prawy 
koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się dnia

kilku pokoleń mło- 
ezłowiek, życzliwa

19 marca 1976 roku
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja Szkoły — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski — młodzież

4J»3g

Opony do Zastawy, Tra­
banta, Fiata. Wartburga, 
Moskwicza, Skody, War­
szawy i inne nietypowe 
bieżnikuje Warsztat Wul­
kanizacyjny WITGUM — 
Poznań, Dąbrowskiego 185 
Zamiejscowym na pocze-
kaniu. 41519g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

3972"g

tDnia 15 marca 1976 roku zmarł, przeżywszy
86 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 

drogi mąż, nasz ojciec, teść, zięć i dziadek

LUDWIK ICZAKOWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Mylna 38.

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 42377g

tW dniu 16 marca 1976 roku zmarł nasz naj­
lepszy mąż i ojciec, śp.

dr med. WACŁAW GERWEL
płk WP w stanie spoczynku, oficer kampanii 
wrześniowej w samodzielnej grupie operacyjnej 
gen. Kleeberga, członek AK, uczestnik walk 
II Armii WP, długoletni ordynator oddziału 
chirurgicznego szpitala wojskowego w Poznaniu, 

dobry i szlachetny człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku

żona, synowie i synowa

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 620-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 14 marca 
1976 r. zmarł, przeżywszy lat 72, mój ukocha­

ny mąż, ojciec, brat, wujek i szwagier, śp.

TEOFIL WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

S94-U3

tDnia 15 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81, mój naj­
droższy mąż i opiekun, brat, szwagier 1 wujek,

WIKTOR KEMPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 17 

w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Al. Marcinkowskiego 11 m. 36. 611-U3
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Czwartek

Cyryla 
Edwarda

Słońce: 5.47—17.50 Po prostu - dobre gospodarstwo
f TEATRV |

POZNA#
OPERA — g. 19 ..Kopciuszek’’.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

wHi”.
POLSKI — g. 19 ..Wesele”.

< NOWY — g. 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

.Gra”.
ÓSMIGO DNIA (Czerwonej Ar­

mii 80/82) — g. 21 „Musimy po­
przestać na tym co nazwano ra­
jem na ziemi...?”

CHODZIEŻ Noteć: .Noce i 
dnie” ez, I i II.

CZARNKÓW: „Haiti — wyspa

GNIEZNO Lech: „Zagłada Japo 
nii”; Polonia: „Dulscy” i ..Mniej 
aey szuka dużego”.

GOSTYŃ: „Sugarland Express”.
GÓRA: „Jak zdobyć prawo jaz 

*y*'.
JAROCIN: „Pojedynek potwo­

rów”.
JASTROWIE: „Piosenkarka z 

tawerny”.
KALISZ Oaza: „Zadło”; Stylo­

we: „Papierowy księżyc” i „Sy­
nowie sneryfa”; Syrena: „Dwaj 
Indzie z miasta” i ..Słoneczniki”.

KĘPNO: „Szczęśliwego Nowego 
Roku”.

KŁODAWA: „Dramat namięt­
ności” i „Flip i Flap w Legii Cu 
dzoziemskiej”.

KONIN Górnik: „Podróż”.
KOŚCIAN: „Szczury Parvża”.
KROTOSZYN: „Opadły liście z 

drzew” i „Sugarland Express”.
KRZYŻ: „Doktor Judym”.
LESZNO: „Miłość bywa zbrod­

nią”.
NOWY TOMYŚL: „Noce i dnie” 

tz. i i n.
OBORNIKI: „Człowiek. który 

przestał palić”.
OSTRÓW Roma: „Przyjaciele 

Eddiego” i „Zmierzch bogów”; 
Słońce: „Niewinni o brudnych 
rekach”.

OSTRZESZÓW: „Dwaj Pudzie Z 
miasta”.

PIŁA Iskra: „Żądło”; Sokół: 
„Zasadzka”.

PI.tSZEW: „Niewierna żona” 1 
„Tomek Sawyer”.

RAWICZ: , .Konformista”.
ROGOŹNO: „Na krańcu świata”.
RYCHTAL: „Z własnej i nie- 

prrymuszonej woli”.
SŁUPCA: „Peppino podbija

Amerykę”.
SBEJM Słonko: „Przeznaczenie 

ma imię Kamila”; Klubowe: „Sa 
motny detektyw McQ”.

ŚRODA: „Wielki Gatsby”.
SZAMOTUŁY: „Noce i dnie” er..

I i II.
TRZCIANKA: „Taśmy prawdy”.
TUREK: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.
WAŁCZ: „Cezar i Rozalia”.
WĄGROWIEC: „Porozmawiajmy 

• kobietach”.
WIERUSZÓW: „Ballada o Kow 

paku”.
WSCHOWA: „Piaf”.
WYRZYSK: „Dzieje grzechu”.
WRZEŚNIA: „Noce i dnie” cz.

I i II.
ZLOTÓW: „Samotny detektyw 

McQ”.

t RADIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koncert rozrywk.;
5.05 Dla kl. III i IV (jeżyk pol­
ski): „Dookoła Wojtek”; 9.25 Ro­
syjskie chóry ludowe; 10.08 Muz. 
baletowa; 10.30 „Z goryczy soli 
moja radość” — fragm. książki 
T. Remiszewskiej; 10.40 Stan Getz 
gra Racharacha; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Rytmy, bar 
wy, nastroje z Łodzi: 11.30 Ko­
szalin na muzycznej antenie; 12.25 
Koszalin na muz. antenie: 13 Spie 
wa Zespół „Junior”; 13.10 Dom i 
my; 13.35 Spotkanie z folklorem: 
14 Zagadki muzyczne: 14.25 Czło­
wiek i środowisko: 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Z lekka muza przez 
lata; 18.11 Antologia polskiego jaz 
zu; 18.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Estrada przyjaźni; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.30 Twórcy polskiej piosen­
ki — S. Rembowski: 19.15 Ork. 
PR i TV w Katowicach: 20.05 
Światopogląd, jego źródła i funk 
cje — cz. I; 20.25 Utwory S. Mo­
niuszki: 21.15 Koncert życzeń; 22-

na za 
piosen

• 3.1°
; 23.15

6. 8. 9.

Zespół Arp Life; 22.30 Ren. 
mówienie; 22.45 Minirecital 
karski Urszuli Sipińskiej; 
Korespondencja z zagranicy 
Wybitni polscy artyści.

Wiadomości: 1. 2. 3. 4. 5.
19. 12 05. 15. 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. porań 
ny; 8.35 Sp-awy codzienne: 9 
Utwory .1. Haydna w nagraniach 
archiwalnych: 9 10 Tu Radio
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 Z operowej twórczości pol­
skich kompozytorów: 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 D’a kl. VIII twych, 
obywatelskie); 11.25 IV Sonata 
C-dur na flet i klawesyn: 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Rzeszowskie: 11.50 Poradnia ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy: 12.25 „Całe życie po­
wrotów” — fragm. książki E. Cich 
la-Czarniawskiej; 12.45 Recital z 
nagrań wiolonczelisty Janosa Star 
kera; 13.15 Ze wsi i o wsi: 13.50 
W rytmie charlestona: 14.10 Wię­
cej lepiej, taniej; 14.25 Różne ob 
liczą Erika Satie; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców- 15.40 War­
szawska Ork. PR i TV: 16.10 W 
młodzieżowym stylu: 16.25 Mel. 
z musicali: 16.40 Magazyn informa 
eyjny: 16.50 Radioexpress; 17 H. 
Schulz — Psalm 116 wyk. Chór 
„Berliner-Spandau”: 17.20 Pow.
miesiąca: „Makra” —_ czyli cena 
przegranej”; 17.40 Radiolatarnia — 
aktualny mag. popularno-nauko­
wy'; 18 Z nagrań solistów zapro­
szonych do studia PR; 18.40 Urz,a- 
dzanie Ziemi: 19 ..Stołeczne ak­
tualności muzyczne”: 19.30 Radio- 
forum 67: 20 Konc. fortep. a-moll 
op. 16: 20.30 Warto przypomnieć 
_ o Maryli Wolskiej: 20.40 Symf- 
M. Rimskiego-Korsakowa: 21.50 
Śpiewa Chór Męski p/d S. Stuli­
grosza; 22.10 Promenada — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granica; 22.40 V. Boulez — kom­
pozytor i dyrygent: 23 E. Wild

STRONA

Takiej „fabryki mleka”, jaka a nas będzie, nie ma chyba 
jeszcze w kraju — mówi Ryszard Bartmański, główny spe­
cjalista dc spraw hodowli, dawniej po prostu zootechnik, w 
Stadninie Koni Mieczownica (w woj. konińskim). Wydawa­
łoby się, że jedynym tematem w Mieczownicy mogą być ko­
nie, cc zresztą wynika z nazwy gospodarstwa, podległego O- 
kręgowemu Przedsiębiorstwu Hodowli Zwierząt Zarodowych 
w Poznaniu. Tymczasem minęła już druga godzina naszej 
rozmowy, a o koniach ani słowa.
Nowoczesna ferma bydła 

mlecznego, której budowę roz 
pocznie się tutaj lada dzień, 
pomieści 300 krów. Obora bę­
dzie typowa — tzw. jędrzycho 
wieka, takie zbudowano w Oso 
wej Sieni i kilku innych 
PGR-ach w Wielkopolsce. O- 
bok obory — wraz ze szpitali 
kiem dla chorych zwierząt i 
tzw. porodówką — stanie wy- 
pajalnia cieląt oraz jałownik. 
Nie zapomniano również o spe 
cjalnych silosach i magazynach 
na paszę.

Okazuje się, że zwierzęta

/n wszystkim

SPOTKANIE SENIOREK

SZAMOTUŁY. Miejscowy Ko­
mitet Obwodowy nr 2 urządził 
spotkanie najstarszych zamiesz­
kujących jego teren kobiet. 
Wzięło w nim udział około 80 e- 
merytek i rencistek, które przy 
„pół czarnej” dyskutowały o 
przeobrażeniach Szamotuł i za­
poznały się z planem ich roz­
woju, przedstawionym przez na­
czelnika miasta i gminy Czesia 
wa Zasadę. Zostały one też uho 
norowane specjalnymi dyplomami 
i pamiątkowymi laurkami. Spot­
kanie uświetnił występ młodzie 
zowego zespołu folklorystyczne 
go ze Szkoły Podstawowej nr 
3. (bop)

„NIEDŹWIEDZIE” 
LUDOWA TRADYCJA

RAKONIEWICE. Wieś Wioska 
w tej gminie województwa po­
znańskiego znana jest ze zwy­
czaju ludowego — tzw. „Niedź­
wiedzi”, który stał się już trądy 
cją. U progu wiosny przebierań 
cy w różnych strojach wędrują 
od domu do domu, śpiewając 
i tańcząc utwory regionalńe, od 
grywając scenki ludowe. Tak by 
ło i ostatnio, kiedy to w tym 
miejscowym święcie, któremu od 
kilku lat patronuje Ochotnicza 
Straż Pożarna, gremialnie u- 
czestniczyli mieszkańcy Wioski.

(bop)

INWESTYCYJNY ROZMACH

DUSZNIKI. W czterech gospo­
darstwach Rolniczego Kombina­
tu Spółdzielczego Wilczyna w 
gminie Duszniki (woj. poznań­
skie) wiele inwestuje się w bu­
downictwo mieszkaniowe i in­
wentarskie. Możliwe jest to dzię­
ki prężnemu działaniu Zakładu 
Remontowo-Budowlanego RKS. 
W br. m. in. zbuduje się 12- 
rodzinne domy w Bytyniu i Pod- 
rzewiu, dwie kolejne brojlernie 
(na 25 000 kur każda) i buka- 
ciarnię dla 800 krów w Wilczy­
nie, oborę o 250 stanowiskach w 
Bytyniu. Rozpocznie się też w 
tym ostatnim wznosić dużą su­
szarnię pasz, a w Podrzewiu — 
tuczarnię trzody na 4 500 miejsc.

(bop)

gra utwory fortepianowe: 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 Sona­
ta D-dur P. Locattellego.

Wiadomości: 4.3o. 5.30. 6.39. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” — 
pow.; 9.10 Na włoskim tynku pły 
towym; 9.30 Nasz. rok 76; 9.45 Da w 
ne tańce i melodie: 10.35 Od rock 
and roiła do reggae; 11 Życie ro 
dzinne — mag.; 11.30 Mistrzowie 
jazzowej trąbki — C. Brown: 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Awaria” — ode. 
książki W. Rogowskiego; 14 Nie­
zapomniane interpretacje — De- 
bussy w nagraniach S. Francois; 
14.40 Jazz i beat w rytmach po- 
łudniowoameryk.; 15.10 Przeboje 
non-stop; 15.30 Gra zespół „Colo- 
seum”; 15.40 Intrumentałne i wo­
kalne sola Ptaszyna-Wróblewskie- 
go; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki: 16.20 Muz. filmowa F. Lai; 
16.45 Nasz rok 70; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplasti- 
kon; 18 Muzykobranie: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Ak 
torzy o piosence — A. Tomecki; 
19.15 Książka tygodnia: 19.35 Ope 
ra tygodnia — „Car i cieśla”: 19.50 
„Sonia i mężczyźni” — pow.: 20 
Muzyk poszukiwany — Jeff Beck; 
20.30 W todze obrońcy — gaw.; 
20.40 Warszawskie spotkanie ze 
starym jazzem • 21 Reminiscencje 
muzyczne; 21.50 Bossa nova na 
fortepianie; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Z. Namysłow­
ski; 22.15 „Z życia awanturnika” 
— pow.; 22.45 Piosenki pięknej 
Marianny; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie; 23.50 Śpiewa W Mafuska.

Wiadomości; 5. 6. 7. 8. 10.30. 12.05. 
15. 17. I*.30. 22.

PROGRAM TV: 6.45 Radio- 
express; 7 Dzień zaczynamy mn- 

niełatwo przyzwyczaić do wa­
runków i wymogów nowo­
czesnej hodowli. Krowa, prze 
niesiona z obory tradycyjnej 
do nowoczesnej, z mechanicz­
nym systemem zadawania 
pasz, ubojem itp. nie zawsze 
przystosowuje się do tych wa 
runków. Czasem choruje, tra­
ci mleko, co w rezultacie po­
woduje konieczność eliminowa 
nia jej z dalszej hodowli. Dla­
tego w Mieczownicy cielętnik 
i jałownik zlokalizowano tuż 
przy oborze, co pozwoli już 
od pierwszych dni życia przy 
zwyczajać zwierzęta do stwo­
rzonych im warunków.

Oczywiście, roboczym ubio­
rem pracowników obsługi bę­
dą białe kitle. Chodzi o za­
pewnienie właściwych warun­
ków higienicznych i sanitar­
nych, dlatego właśnie przy wej 
ściu do wszystkich pomiesz­
czeń znajdą się specjalne ślu­
zy wodne w celu odkażania o- 
buwia.

Nowoczesne rolnictwo to nie 
tylko maszyny i urządzenia; to 
przede wszystkim nowocześni, 
wykształceni ludzie. W Mie­
czownicy przed czterema laty 
zbierano ledwie 20 q czterech 
zbóż z hektara, a już przed 
dwoma laty ustanowiono re­
kord — 34 q. W ostatnim, nie 
najlepszym przecież pod wzglę 
dem warunków atmosferycz­
nych roku, osiągnięto 30 kwin 
tali 4 zbóż z hektara. Jeszcze 
szybciej rozwijała się hodo­
wla. Na około 1000 hektarów 
użytków rolnych w tym gos­
podarstwie zaledwie 90 ha — 
to łąki i pastwiska. Niewiele, 
jak na stadninę, w której jest 
170 koni, ponad 100 krów oraz 
ok. 200 jałówek i bukatów.

— Oczkiem w głowie jest 
także owczarnia — mówi R. 
Bartmański. Założono ją tutaj 
przed dwoma laty w adaptowa 
nej na ten cel stodole — z ko 
nieczności z nie najwyższej ra 
sy owiec hodowlanych, ale już 
za kilka lat stado podstawo­
we będzie liczyło tutaj 4 tys. 
owiec. Bazę dla szybko rozwi 
janej hodowli stanowią pasze 
własne. Skarmia się nie tylko 
specjalnie przygotowane su­
sze, kiszonki, ale także prepa 
rowaną słomę.

Nie osiąga się tu jeszcze wy 
ników rekordowych, wiele kom 
binatów PGR może się po­
chwalić lepszymi, dla Mie­
czownicy jednak uzyskany w 
ostatnich latach postęp stano­
wi dopiero początek drogi. 
Nie wiem, ile w tym udziału 
mego rozmówcy czy dyrekto­
ra stadniny Romualda Ożgi, 
w sumie jednak decydujący u- 
dział w osiągnięciach gospo­
darstwa mają pracujący tutaj 
ludzie.

Jest ich około stu; większość 
— z kilkunasto, a nawet z kil

zyką; 11 Dla kl. IV lic. (jeżyk poi 
ski): „Quiz maturalny”; 11.30 Sce 
ny z opery „Eugeniusz Oniegin”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Tańce ludowe z różnych 
stron świata; 13 Z radiowej fo- 
noteki muz. (stereo ogólnop.): 13.50 
Dla szkół średnich (wych. obywa 
telskie). Cykl; „Gdybym był... 
czyli ekonomiczne ABC”: 14.25 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Premiera Roku 1975”: 16.05 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 16.40 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — fel.; 
16.50 Radioexpress; 17.15 And. eko 
nomiczna; 17.25 „Antena Mło­
dych”; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Kodeks i kierow­
nica; 18.40 Człowiek — Społeczeń­
stwo — ideologia; 19 Radiowy po 
radnik językowy; 19.15 Jeżyk ro­
syjski; 19.30 Znasz-li ten głos?; 
20 Muz. hiszpańska renesansu; 
20.40 Wiedeńskie echa muzyczne; 
21.20 Portretv wybitnych komnozy 
torów współczesnych E. Carter; 
22.65 Taniec średniowieczny ż XIII 
wieku anonimowych kompozv- 
torów; 22.15 Spotkania z historią 
— Komuna Paryska w rocznice po 
wstania; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12. 18. .

f TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6 — TTR —Wska­
zówki metodyczne — 1. 7 (kol.); 
6.36 — TTR — Matematyka — 1. 19 
Działania na liczbach wymier­
nych; 7.35 — „Minął dzień” — film 
fah. prod. radź.; 9 — Dla szkół: 
Przysposobienie obronne dla klas 
VIII i I lic. — Postępowanie w t* 
renie skażonym; 11.65 — Dla
szkół: jeżyk polski — dla kl. VII 

kudziesięcioletnim stażem pra 
cy. Chociaż wielu z nich jest 
już na emeryturze — zawsze 
chętnie stają do pomocy w o- 
kresie żniw czy innego spię­
trzenia robót. Trudno się te­
mu dziwić. Tutaj jest ich ka­
wał życia, czują się dobrze, są 
na swoim. Wszyscy dobrze pa 
miętają pierwszą, taką praw­
dziwą „trzynastkę”, za którą 
można było kupić komplet nie 
złych mebli. Fakt, iż przy po 
prawie wyników gospodar­
czych wzrósł ich własny, wy­
kazywany na liście płac u- 
dział, wyzwolił w ludziach no 
wą energię.

* ♦ ♦

Niewiele w sumie rozma­
wialiśmy o koniach. Kiedyś 
hodowano tutaj angloaraby, 
dzisiaj przeważa wszechstron­
niejszy koń wielkopolski. Ko­
niuszy Henryk Kuraszyk i 
masztalerz Stefan Kiwilsza 
twierdzą, że do wyhodowania 
konia wartości ćwierć miliona 
złotych — a takie tutaj mają 
— trzeba mieć trochę szczę­
ścia. Nie wiem, czy będzie ono 
potrzebne także w nowocze­
snej fermie bydła, do której 
za rok wprowadzone zostaną 
pierwsze jałówki. Gdyby co, 
jednak, to — w Mieczownicy 
szczęście mają.

BOGDAN ZDANOWSKI

Nad listami czytelników

Zamiast klubu - warsztaty
Buk nie jest dużym, nie rozbu­

dowującym się miasteczkiem, cze 
go najlepszym dowodem może być 
m. in. nowe osiedle mieszkaniowe 
przy ul. Świerczewskiego. W jed­
nym z jego bloków — o czym do­
wiedzieliśmy się z kartki poczto­
wej, podpisanej „Młodzież osie­
dla” — znajduje się pmieszczenie 
piwniczne, nie zagospodarowane 
dotąd, a przeznaczone na klub dla 
młodzieży.

□ □POWIADAMY

Agata — poczta Opalenica. — 
W każdej szkole oraz w bibliote­
kach publicznych znajdują sig 
informatory o szkołach. Tam też 
powinnaś wyszukać szkołę. (4303)

Jan Kubiś. Pniewy. — Prosi­
my o dokładny adres z powoła­
niem sie na 1. dz. 4302. Sprawę 
przekażemy do wyjaśnienia i od­
powiemy. (4302)

L. Kubelec, Boguszów — Państwo 
we Biuro Notarialne w Poznaniu 
mieści się przy ul. Młyńskiej la.

(639)
S. Kowalczyk, Pobiedziska — 

Potrzebne Informacje otrzyma 
Pan w Urzędzie Miasta i Gminy w 
Pobiedziskach. (928)

Krzysztof Przybylski z M. — Ra 
dzimy zwrócić się do Zespołu 
Szkół Zawodowych Min. Górnictwa 
i Energetyki, ul. XX-lecia PRL nr 
3 w Koninie (nr kodu 62-510). Szko 
ła ta przyjmuje kandydatów do 
klasy pierwszej o specjalności: ek 
sploatacja maszyn i urządzeń me­
chanicznych górnictwa odkrywko­
wego. Szkoła posiada własny in- 
internat.

Mikołajczak — Borowiec — W 
sprawie nabycia piskląt radzimy 
zwrócić się do Poznańskich Żakła 
dów Drobiarskich — Wydział Ho­
dowli, Poznań ul. Wykopy 2/4. (939)

Andrzej Piechocki, p-ta Kwilcz. 
— Dzienniki Ustaw może Pan ku­
pić w kasie Sądu Rejonowego w 
Poznaniu, ul. Młyńska la. (639)

— Stanisław Moniuszko: 12 — Dla 
szkół: Język polski dla kl. VIII — 
Karol Szymanowski; 12.55 — Dla 
szkół: język polski dla klas III i 
IV lic. — K. i. Gałczyński; 13.25 — 
Decyzje piętnastolatków; 14 — 
TTR — J. polski — 1. 15 — Poezja 
legionowa; 14.30 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 14 — Hy­
draulika ciągników rolniczych: 15.05 
— Matematyka w szkole — Zada­
nia praktyczne; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 ■— 
„Ekran z bratkiem”; 18.05 — ..Pa­
trol” (kol.); 18.35 — „Anatomia
sukcesu” — „Wólczanka”; 19.20 — 
Dobranoc (kol.): 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.30 — Wiadomości sporto­
we (kol.): 20.40 — „Nasz człowiek 
w Hawanie” — film fab. prod. 
USA; 22.20 — ..Pegaz” (kol.); 23.0 
— Dziennik (kół.).

PROGRAM II: 16.40 — Jeżyk ro 
syjski — I. 23, kurs podstawowy 
(kol.); 17.15 — Morskie ogniwa — 
Finlandia; 17.45 — Czas i ludzie 
— „Od pszczoły d„ goryla” — 
franc. film dok. (kol.); 18.35 —
„Wielkie nadzieje” — ode. VIII pt. 
„Ojciec Estelli” — film seryjny 
prod. angielskiej; 19 — „Tele­
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 —
Wiadomości sportowe (kol.); 20.40 
— „Klejnoty muzyczne” — pro­
gram TV NRD (kol.): 21.20 — Pol­
ski Film Dokumentalny — „Czas 
przyspieszeń” — „Do dnia”; 21.55 
— „24 godziny” (kol.): 22.05 — Nie 
zapomniane melodie (kol.); 22.35 — 
Jeżyk francuski — kurs I stopnia 
(powt.) lekcja 23.

Kobieta w pracy 
i w domu

Fot. — Z. Kantorski

|Vi asza wojewódzka organi- 
. zacja Ligi Kobiet w Ka 

Uszu zrzesza w 180 kołach po 
nad 8500 członkiń. Głównym 
jej zadaniem jest troska o do­
bro rodziny. Określa to już sa 
ma, jakże ważna, rola rodziny 
w społeczeństwie. My, kobiety,

„Dlaczego nic się nie robi, by 
go otworzyć?” — pyta autor kart 
ki i zapewnia: „Jesteśmy gotowi 
w czynie społecznym zająć się 
urządzeniem klubu, ale nie wie­
my dokąd się zwrócić o pomoc, 
bo prośby w administracji osie­
dla nie skutkują”.

O tym, co spowodowało, że do­
tąd pomieszczenia nie wykorzy­
stano zgodnie z pierwotnym prze 
znaczeniem, dowiedzieliśmy się z 
wyjaśnienia, nadesłanego do re­
dakcji przez zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Nowym Tomy­
ślu, do której należy Osiedle 
Świerczewskiego w Buku. Otóż 
gnieźnieński oddział energetyki 
cieplnej Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunalnej 
przejął w IV kwartale ub. r. osie­
dlową kotłownię, w której znajdo 
wały się także warsztaty dla kon­
serwatorów podręczny magazyn.

W tej sytuacji zarząd spółdziel­
ni, w uzgodnieniu z radą osiedla, 
postanowił pomieszczenie to za­
adaptować w br. na warsztaty i 
podręczny magazyn konserwato­
rów instalacji elektr., wod.-kan. 
oraz osiedlowej zieleni. Zda­
niem zarządu, ważniejsze aniżeli 
klub jest zapewnienie możności 
przeprowadzania bieżącej konser­
wacji i napraw w przypadku awa 
rii oraz zwiększenie zakresu usług, 
świadczonych na rzecz lokatorów.

Dla potrzeb klubowych zresztą 
pomieszczenie to nie bardzo by 
się nadawało, bo jest niewielkie 
(21 m kw.). a poza tym trudno by 
łoby zainstalować w nim urządzę 
nia sanitarne.

Nie byłoby więc od rzeczy prze­
widzieć odpowiednio obszerne po 
mieszczenia na ten cel w piwni­
cach któregoś z następnych blo­
ków Osiedla Świerczewskiego. By­
le tylko później nie zmieniać pier 
wotnego przeznaczenia tak;ch. za 
planowanych na klub, lokali bo 
wtedy młodzież ma uzasadnione 
powody by nie traktować poważ­
nie postanowień i przyrzeczeń ze 
strony władz osiedlowych, (zk) 

Mania wywieszek
7fn-dy niemal sklep w mieście czy na wsi posiada swoistą 

kolekcję wywieszek — po kilka i więcej. Jedne dość 
już nadszarpnięte zębem czasu, inne staranne i estety­

czne. Czytamy więc: „Towar sprzedaje się według wagi net­
to”, „Książka skarg i wniosków znajduje się u kierownika 
sklepu”. „Palenie wzbronione”, „Po odejściu od kasy rekla­
macji nie uwzględnia się”, „Wprowadzanie psów wzbronione” 
itp.. itd. Większość z nas już się do tego przyzwyczaiła, a wy­
silając pamięć uzupełni z pewnością tę kolekcję jeszcze choć­
by kilkoma wywieszkami. Ostatnio duże sklepy wzbogaciły 
się też o hasło „Waga kontrolna dla klientów”. zaś spoż^iwcze 
o komunikat „Skupu butelek nie prowadzimy, najbliższy 
punkt znajduje się przy ul...”.

Mnożąc w ten sposób ilość informacji, poduktOToanych oczy 
wiście — zdaniem władz wydających rozmaite handlowe za­
rządzenia — interesami klienta, powoli zbliżamy się do ab­
surdu. Z dnia na dzień ta wywieszkom ani a wykazuje tenden­
cję zwyżkową, a ponoć oszczędność papieru powinna obowią- 
zywać w pracy wszystkich.

Kierownicy sklepów traktują wywieszki jako asekurację, 
zabezpieczenie przed klientem, który rzadko bywa przyjacie­
lem handlu. Klienci przyzwyczaili sin już do nich, nie zuwa- 
cajoc po prostu na nie uwagi.. Dyrekcje z jednej strony są 
„za” informowaniem klientów w ten sposób, z drugiej nato­
miast same nie mogą połapać się w mnogości-tej sklepowej, 
wywńeszkowej wiedzy.

Skoro utarło się, że wywieszka jest niezbędna w celu obro­
ny interesów klienta, niechaj będzie, ale przyzwoita. Pora 
więc chyba przystąpić do ich weryfikacji, mając na uwadze 
także bezsensowność przekazywania informacji znanych 
i oczywistych.

PIOTR BOROWICZ

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w woiewództwacn: 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul Tuwima 1. tel. 247-6X 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola. ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

aa—eeeeeeeae—aeeeeeeeaeeeMaeeeeim———

cieszymy się, że w nowym pro 
gramie naszej partii rodzinę 
traktuje się jako instytucję, 
która organizuje życie jedno­
stek, łączy cele osobiste z o. 
gólnospołecznymi. To właśnie 
przede wszystkim rodzina wzbo 
gaca sferę uczuciową i zapew­
nia harmonijny rozwój człowie 
ka, pozwala mu czuć się moc­
niej związanym ze społeczeń­
stwem.

Bardzo odpowiedzialną rolę 
w każdej rodzinie spełnia ko­
bieta. Dlatego też trzeba zro­
bić wszystko, aby ułatwić jej 
życie, ulżyć złożonym i licznym 
obowiązkom, jakie nakłada na 
nią rodzina i społeczeństwo. 
Trzeba rowijać wszechstronnie 
sieć usług, budować nowe żłób 

ki i przedszkola, ponieważ wszy 
stkie kobiety-matki chcą rów­
nież pracować zawodowo. Jeże 
li chodzi o działalność socjal­
ną w zakładach pracy, to na 
tym polu dużo do zrobienia ma 
ją Komisje Kobiet Pracują­
cych. Te zakładowe koła po­
winny podejmować więcej ini 
cjatyw, a pomysły i działalność 
zrzeszonych w nich kobiet słu­
żyć powinny każdej rodzinie.

Więcej niż dotychczas uwa­
gi kobietom pracującym po­
święcać musi kierownictwo za 
kładów’ pracy. Aby wszędzie by 
ło lepiej, konieczne jest współ 
ne działanie oraz inicjatywy 
kierownictw zakładów pracy, 
rad zakładowych i samych 
kobiet.

Mówiła ZOFIA LEFIK — kan­
dydatka na radną kaliskiej WRN 
w okręgu nr 2, przewodnicząca 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet w Kaliszu.

zanotował: (par

Średzkie pary 
z półwiecznym stażem
Takie spotkania należą za­

wsze do podniosłych i wzrusza 
jących. Pół wieku w małżeń­
stwie to bowiem piękny jubi­
leusz. Tak było i przed kilko­
ma dniami w USC w Środzie 
(woj. poznańskie), gdzie miejs 
cowe władze podejmowały czte 
ry złote pary. W obecności ich 
najbliższych i znajomych, na­
czelnik miasta i gminy — Zyg 
munt Nawrocki udekorował je 
nadanymi uchwałą Rady Pań 
stwa medalami „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”. Uhonoro­
wano w ten sposób Mariannę 
i Stanisła.wa Ludwiczaków, Pe 
lagię i Michała Menczyńskich, 
Mariannę i Kazimierza Nowa­
ków oraz Rozalię i Michała Pa 
chalów. Specjalny program za 
dedykowały im dzieci z Przed 
szkoła nr 1. (bop)
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